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[Sprawa szpitalna. Sprawa galicyjbka.y

Komisja złożona z delegatów Rady miej­
skiej, W ydziału krajowego 1 namiestnictwa, 
rozpoczęła, jak 'się  dowiadujemy, narady, k tó­
rych celem jest uregulowanie stosunku gmi­
ny miasta Lwowa uo szpitalu głównego.

Podobne rokowania toczą się obecnie w 
W iedniu między  ̂ rządem i  miastem o tam e-. 
ćzne szpitale, k tóre rząd chce oddać miastu, .1 
to zaś wzbrania się przyjąć W S tarej P reisie  
2. d. 9. bm. umieszczony został artykuł, do 
tego przedmiotu odnoszący s ię , który z PP; 
wodu pewnej analogii z nąszbmi sto sunkam i, 
podajemy w całości. Artykuł ten hrzrni:

 ""„Objęcie zarządu szpitali przez gminę
stało się nagle ' kw estją piekącą. Poruszono 
ją  znowu z powodu wielkości kwot, ja kie 
gmina corocznie do funduszu szpitalnego do­
płaca, z powodu niezmiernego braku miejsca 
w- szpitalach, i coraz więcej okazującej się 
potrzeby wystawienia nowych szpitali, nako- 
n ie c -z  powodu niemal corocznie ponawiają­
cych się epidemij. Kwestja ta  była już trzy­
krotnie zaprzeczająco rozsądzona: przed wielu 
laty przez rząd, następnie przez Radę m iej­
ską, k tóra odrzuciła wniosek swojego człon­
ka, dyrektora szpitalu, dr. Heima, i w roku 
zeszłym przez sejm i gminę, gdy Wydział 

■ krajowy zastanawiał się nad kosztami kura­
cji. Gdy jednakże odrzucenie wniosków do 
niczego nie prowadzi, a z podniesienia taks 
szpitalnych tylko nowe złe się rodzi, bez u- 
sunięcia istniejącego, potrzeba nakoniec dojść 
do praktycznego rezultatu w obec przybiera ' 
jącej . niepokojące rozmiary biedy, w jakiej 
się szpitale znajdują. /  j. -.‘ i *

Przeciwko objęciu zarządu szpitali przez 
gminę; przytaczano dotąd następujące powo­
dy. Przedewszystkiem podnoszono stronę fi­
nansową. Fundusz szpitalu powszechnego 
(Allgemeines K rankenhaus) obciążony jest; 
znaeżnemi długami, a do roku przeszłego 
były jego stosunki finansowe w takim  nieła-j 
dzie, i stosunek do funduszów szpitalu dwor­
skiego (Hofspital) i szpitalu Rudolfa, był tak 
niejasny, ’ iż bez poprzedniego uporządkowa­
nia stosunków majątkowych, o odbiorze _szpi­
tali mowy być nie mogło. Te stosunki po­
prawiły się od roku , jak  się dowiadujemy 
ze sprawozdania przez członka Wydziału kra- 
jowego, p. Schneidera, złożonego pod d. 4. 
lipca 1871. Najwyższem rozporządzeniem z 
d. 3. kwietnia 1870, zatwierdzony został wy­
robiony przez namiestnictwo projekt uporząd­
kowania stosunków majątkowych szpitalu 
dworskiego, 'i plan umorzenia długów, ciążą­
cych na funduszu szpitalu powszechnego, na­
zwanego funduszem trzech c. k. szpitali, w 
skutek oddania szpitalu Rudolftu na własność
funduszowi szpitalnemu.

Tym sposobem usunięto nudności finan­
sowe choć w części. Do zupełnego ich usunię­
cia brakuje jeszcze rozwiązania ważnej kwe- 
sji kosztów kuracji. Fundusz szpitalny pono­
sić ich nie może, gmina i kraj dopłacają już 
dużo, co jednak nie w ystarcza, opłaty przez 
chorych wnoszone nie pokrywają wydatków; 
m iałaźby_ Więc gmina po objęciu szpitali za­
raz podnieść taksy ? albo czy inusiałaby je ­
szcze więcej dopłacać? Jej delegaci domagali 
się przy prześzłbrocżhych rokowaniach zni­
żenia kwot prżÓz gminę płacoiiych, czyż mę- 
gliby teraz przestać na ich podwyższenie?

Jeszcze trudniejszą jest sprawa odbioru 
kosztów kurącji za krajowców izainiejscowycfi. 
Korespondencje o sprawdzenie przynależności 
chorego i dochodzenie obowiązku jego . kre­
wnych do płacenia, za niego, iprzeęiągają się 
do pięciu, nawet .do dziesięciu lat. Dopóki 
szpital zostaje pod administracją rządową, 
ma op ną swoje rozkazy do tych czynności 
starostwa powiatowe, i .policję, -  kle cóż 
mógłby zrobić W ydział krajowy lub gmina?

ie mając żadnych władz na usługi poza 
granicami Niższej Austrji lub W iednia, mu­
siałyby pretensji do obcych d o c h o d ź  chyba 
■w drodze sądowej. Radca dworu Lemopnier 
postawił wprawdzie przy zeszłorocznych ro f- 
kowaniach wniosek, ażeby koszta te ppkry* 
wane były ryczałtowo przez kraje koronne, 
dotąd jednakże wniosek ten nie tylko nie zo­
sta ł w. życię wprowadzony, .Jęcz nie zebrano 
nawet cyfr, na którychby ryczałty oparte 
być mogły. ' Kraje nie chcą też przystać na 
ustanow ienie' ryczałtów z obawy, żeby nie 
zostały pokrzywdzone.

Objęciu zarządu szpitali przez miastu 
stoją następnie , kliniki ,na przeszkodzie. — 
Szkoła medyczna ' potrzebuje znacznego za 
kładu, gmina nie może zaś pozwolić na uży­
wanie szpitalu do .celów naukowych; przy 
zarządzie gminnym nie mogliby też profeso­
rowie mieć wpływu na urządzenie oddziąłów, 
jak i im się należy, —  trzebaby więc albo 
wystawię nowy szpital kliniczny, albo wyłą­
czyć z. pod zarządu gminy szpital, służący 
do celów klinicznych. — O tem zalędwo 
wspomniano przy rokowaniach, chociąź jest 
to jedna z głównych przeszkód do natych­
miastowego odebrania szpitali. Trudność ro­
dzi się także z powodu kwestji mianowania 
lekarzy. Przeciwko objęciu szpitali przez gini- 
ne przemawia jeszcze ta  okoliczność, iż pod. 
jej zarządem nie mogłyby dalej istnieć dzi­
siejsze niedogodności, a mianowicie przepeł­
nienie, umieszczanie Chorych na korytarzach 
itd ., i że okazałaby się nieodzowna konie­
czność urządzenia nowych szpitali.

Mimo to wszystko będzie gmina musiała 
zgryśę' tęn twardy orzech. Prędzej czy - pó­
źniej będzie ona do muru. przyparta 1 zmu­
szona zgodzić, się ną wniosek rządu, zwła­
szcza iż ustawa o przynależności każe jej 
urządzać szpńale, gdy zakłady publiczne nie

wystarczają, a prawo gminne wkłada na nią 
obowiązek czuwania nad zdrowiem mieszkań­
ców i zaopatryw ania1 biednych —  a więc i 
biednych chorych. Wczorajsze rozprawy w 
Radzie miejskiej dowodzą, iż przedmiot ten 
będzie z wszelką oględnością traktowany."

Zdumiewać musi odpowiedź m inistra 
prezydenta na interpelację naszych posłów. 
Jak  to ? więc. jeszcze rząd nię wie, co ma 
lub co myśli zrobić ze sprawą galicyjską? 
Jakaż zatem jest zdolność rządu ao sterowa­
nia państwa-, jaka  jego siła i powaga u stron­
nictwa, które tylko dzięki rządoWi góruje i 
jest silnem ; jaka" jest ęlobra wola w zała­
twianiu sprawy, którą postawił na czele swe- 
•go program u? -  Czyż" rząd nie miał jeszcze 
dosyć czasu do rozpatrzenia się w rezolucji 
z jednej a w elaboracie z drugiej strony, i 
powziąć decyzję co do stanowiska, jakie, z 
z urzędu obowiązanym . będąc stać ponad 
stronnictwami i mogąc w tej właśnie spra­
wie liczyć na poparcie korony, zająć i sta te­
cznie dotrzymać mu wypada?

06ż jest ten rzad? Przeprowadził no- 
wellę wyborczą-, przeprowadził wybory w Oze- 
ehach ~  to sztuczki, których byłby 1 dokazal 
rząd każdy inny, a nawet niejeden już doka- 
zał. Cóż innego, a mianowicie co pozytywne­
go zdziałał dla dobra państwa bo owe
czyny toć przecie są tylko negatywne W ła­
ściwie m inisterjum  Auersperg-Lasser stoi na 
tym samym punkcie, na którym stało otrzy­
mawszy nominację — tylko że rozjątrzenie 
w calem państwie doszło do niebywałego 
wprzódy stopnia.

Przyglądnijmy się podanej _ w W iener
Abp. z d. 28. grudnia 1871 mowie tronowej, 
która jest programem gabinetu w Ogóle, spe ■■ 
cjalnie zaś na odbywającą się teraz sesję R a­
dy. państwa. :

2  żądań prawodawczych stoi tam
1) ugoda z, Galicją; i to na cz  e l e  przed 

wszystkiemi innemi —. ta n i e  j e s t  zała­
twiona; o:IIęT .lół-.KC 1

2) reforma wyborcza, — ta  n ie  j e s t  
załatw iona; " ■. ■ ■ ■ ■

3) reformy na polu szkoły i stosunku 
państwa do kościoła -— n ie  s ą  załatw ione;

• 4) reform a procedury cywilnej i karnej,
kodeksu cy wilnego -j karnego, organizacji są ­
dów i prokur0toryj — n ie  załatwiona;

urządzenie trybunału administracyj­
nego - tt n ie  załatw ione; c 

, i ] 6) podniesienie landwery —  n ie  zała­
twione; i. tak  dalej.

- I  jeszcze się ministerjum oskarża na brak 
czasu, z powodu nawału p racy !

P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  K o n s t y t u  
c y - jn e j z d. 13. c z e r w c a .  Od rządu obe­
cni ministrowie Auersperg, Lasser i Unger.

Ki l ka  s ł ó w
w  p r z e d m i o c i e  h a n d l u  k s i ^ g h r s k i0 g °  •

V  c, l .nl-ól •«.*»,:1 ^IE-piffOO •

W nr. 141 Gaeety Narodowej Z mie­
siąca ̂ m aja br. wypowiedzieliśmy, iż dla po­
dniesienia u  nas handlu księgarskiego po- 
trzebnem jest rozszerzenie takowego na wszy-r 
stkie małe miasteczka, i staraliśmy się za­
chęcić małomiasteczkowych kupców ido przy­
jęcia na składy obok pieprzu, chleba, wódki, 
tytoniu, mydła itd. także książek i dziennic 
ków wykazując, że w tpu sposób jak z je ­
dnej strony powiększą swój. zysk tak znowu 
t  drugiej oddadzą przysługę krajowi w ogól­
ności i swoim klientom w szczególności. Mo- 
wdiśmy tam  o niemożliwości zakładania u 

oddzielnych po g j r t *

czkach, gdyz takowe zan™ ^  i.„n o..Jtwo* 
rózwiuąć, mogłyby sprowadzić bank 1 
nie dodaliśmy jednak i tu  to wypowiadamy? 
że są m iasta w zaborze austrjackim, W Któ­
rych powinny być księgarnie, a jednak ich 
nie ma jak  naprzykład w Nowym Sączu, w 
Sanoku, Żółkwi, Cieszynie na Szlązku i w. 
in., gdzie ludność jest wystarczająca na u- 
trźym anie księgarni. W mniejszych miastach 
gdzie kupcy różnych towarów zaprowadzili i 
haądel książek, ten  ostatni bardzo rychło 
zajął pierwsze miejsce w handlu tak dalece, 
ze handel innem i towarami sta ł się tylko 
dodatkowym. W net przy tem po urządzą no 
czytelnie lub wypożyczalnie książek, — gdyż 
to wszystko co się u nas mówi o braku za­
miłowania do czytania, potrzeba przyjmować 
względnie. Przykłady bowiem w Sokalu, J a ­
rosławiu i w innych m iastach okazują dowo­
dnie, że w miarę ułatwień dla publiczności i 
odbyt książek się zwiększa bardzo.

Chcemy dziś zwrócić uwagę na drugi 
potężny środek* powszechnie zdany za grani­
cą, do zwiększenia odbytu książek; jest nim 
tak  zwana k o l p o r t e r j a  czyli roznoszenie 
i  rozwożenie książek. Kolporterja dotąd bar 
dzo, mało znana w Galicji, w innych dzielni 
cach kraju naszego jest w większem użyciu 
Na, Litwie żydzi głównie uprawiają tę gałęi 
hąndlu, z korzyścią dla siebie, ale z małą 
d la literatury  z powodów, ze kolporterowie 
sami nie są. wcale obeznani z literaturą i nie 
znają towaru, który sprzedają, a ztąd więcej 
sprzedają śmiecia jak  pereł. W Warszawie o-

» i * s r
bok żydów, szczególniej rozprzedażą dzien­
ników zajm ują się mali kolporterowie t. j 
chłopacy. W Poznaniu obecnie komitet do 
szerzenia oświaty między ludem , przedsię- 

r  !-^Xć kolporterów na większe rozmiary, 
nr dokąd księgania Richtera tylko
7P°n?*kła  kolP°rterji i przyznać potrzeba, 
1 j,e , e  ̂ dobrego skutku dla siebie i  dla 
S p U,-n,"-ę^ rski^ r°- Zarzucano wprawdzie 
kolporterów SZerzy gei'ma°izm rozsyłając 
niesłuszny n P ^M B Ł -w em eckiein i. Zarzut

kolporterów dostarcza b fWienl ^
publiczność ż ą d iZ  l  J i f  tow aru,1jakiego
najobfitszych nakład?ów t h [  T ’ Jedaem a Z rli nns7pi 7a r7ni polskich w prowin-
nia zrobić nie ,no ^ f ZmXslaf!go germanizowa- 

; m0z!ia  bez rozminięcia, się z 
loiką, skoro najwięksżym jego interesem iest 
sprzedawanie tego co sam wydaje tj. S trze­
chy, B iblioteki narodowej, B rom yka  i iun> ̂ h 
własnych nakładów. Że  zaś obok tego sprze­
daje książki 1 dzienniki niemieckie, robi to 
tak  samo jak  i  każdy inny księgarz w G-ali- 
cji. dlatego, że publiczność żąda tego towa­
ru. Ciekawa pod tym względem była kore- 

i ipondencja jednej pani z Tłustego w B sien -  
j %iku Literackim  z roku 1870, w której ko- 

lespondentka zeznaje, ze dlatego zamiast 
jisny polskich czytuje niemieckie (subwencjo- 
lowanę przez rząd pruski) ho taniej ko­
ntują.

Kolporterja u nas się jednak nie rozwi­
nęła, pomimo, iż powszechnie uważaną jest
,ako potężna dźwignia w  h a n d l u  księgarskim, 
irak  bowiem ludzi odpowiednich staje na 
przeszkodzie Pomiędzy mało wykształconymi 
^demoralizacja jest wielka, i jakkolwiek sro 
nich znajdują się ludzie chętni do ko p o ry ­
wania, to jednak powszechna m e r:e f  , _ 
odstręcza księgarzy od powierzani 
waru. Ludzie zaś wykształceni1iu&jchcą b 
tem zająć już to dla jakiego ' y o 
wstydu już też z rzeczywiście słusznej odra­
zy U nas praca dotąd jest w pogardzie 1 to 
nie tylko w klasie niepracującej, ale 1 mię­
dzy tymi, którzy są zmuszeni 'pracować Cięż­
ko na kawałek chleba.

Kolporter u nas narażonym bywa fia 
tysiączne nieprzyjemności. Gdy wejdzie do 
hotelu, aby ułatwić przyjezdnym nabycie to ­
waru, usłyszy nieraz brutalskim tonem wy­
powiedziane: „Po co tu  włóczysz się, zape­
wne aby co ukraść. Złodzieje wyszukują^ po­
zorów rozmaitych" — lub z politowaniem: 
„Po co się z tem nosisz, ja  jak, zęchcę 
książki to sobie kupię w księgarni, ja
5 rnidnintas niwoc*': ,9!..: Sn liOYU:

P. D e m e l  odczytuje sprawozdanie ko­
misji o wniosku rezolucji galicyjskiej. Spra-. 
wozdanie przebiega dzieje tej rezolucji, cytu­
je  dotyczące jej ustępy mowy tronowej i a 
dresu Izby posłów. Dalej wspomina o wy­
borze komisji konstytucyjnej i o przekazaniu 
jej wniosku p. Zyblikiewiczą 1 i towarzyszy 
(rezolucja galic.), i wywodzi, że mowa tro ­
nowa i adres Izby wytyczyły1 komisji " tak 
modłę traktow ania rezolucji galic. ja k  i za­
kres i rękojmię ustępstw? , mających, się po­
czynić Galicji. ' ‘

Dalej uadmienia, źe uchwały komisji na­
padały zmiennemi większościami, i że komi­
sją oparła się na zdaniu, iż sprawę rezolu­
cji galic! tylko równocześnie, albo w m ani­
pulacyjnym związku z reform ą wyborczą, j a ­
ko w wewnętrznej z nią będącą łączności, 
załatwić można. Dlatego komisja pozóstawiła 
punkt I. rezolucji aż do czasu obrad nad 
reformą wyborczą. Co do miary i zakresu 
ustępstw komisja na tem polegała, Że całej 
rezolucji nadać nie można, '.bo mianowicie 
żądanie osobnego rządu krajowego, któryby 
tylko sejmowi był odpowiedzialnym, utw o­
rzyłoby państwo w państwie."'

Co do ustępstw szczegółowych, komisja 
tylko na to pozwoliła, co zdaniem jąj bez 
narażenia potęgi i jedności państwa dopu­
ścić móżna, czem wszelako a n i . konieczności 
ani stosowności tych ustępstw nię uznaje. 
Większość przeto tylko z oporem, i tylko w 
tej nadziei, że kra j będzie w zupełności za­
dowolonym i mir wewnętrzny dokonanym, 
skłoniła się nareszcie łaskawie (sich herbei- 
gelassęn) do nadania ustępstw w projekcie 
ustawy (elaboracie) wniesionych,, ą zawsze 
przedewszystkiem zachowanie potęgi i jedno- 
Śei państwa a dopiero potem konieczność i, 
stosowność mających,, się nadać ustępstw mia- 
łą  na względzie.

Inartykulację uznała komisja za waru­
nek konieczny, bo jest rękojm ią zadowolenia 
kraju, środkiem do sprowadzenia stanowcze­
go zakończenia i puklerzem dla innych, w 
Galicji żyjących narodowości, które propono 
wanemi ustępstwami uważają prawa swoje za 
narażone. Y n f : •> •-"o•

Następnie usprawiedliwia sprawczdanie : 
proponowane postanowienia finansowe, tu­
dzież postanowienie, że posłowie galicyjscy 
niem ają nadal brać udziału w Sprawach, 
które co do Galicji -e zakresu. Rady państwa 
mają być. wyłączone, i kończy tiem, że wnie­
siony tu  projekt ustawy (elaborat) jest już 
sum m um  tego, coby bez narażenia potęgi i 
jedności państwa można naciąć krajowi Ga­
licji. 'riov* |

Co do petycyj w sprawie Biały i licznych 
petycyj russkich wskazuje sprawozdawca na 
odnośne w projekcie ustawy; już umieszczo­
ne posianowienia i kończy w n io s k i e m :

Jiiiif W ysoka Izba raczy;; iw(
1) na załączony projekt ustawy zezwolić;

Przedpłatę i ogłoasonja przyjmują:
W e L W O W IE ; B ió r j  a d m in is tra c ji  *G azjety  N a ­

rodow ej*  p rz y  a lic y  Sob iesk iego  pod lic c b a  12. ( d a ­
w n ie j u l i t  a  N ow a liczba  2&1). W  KRAKOW IE :< K s ię ­
g a rn ia  Jó zefa  C zecha w  ry n k u . W  PARTtZU^ a a  c a ła  
F ra » c je  i A a g lje  je d y n ie  p . p u łk o w n ik  R a c z k ó w sk i, 
ru e  du  po n t de L od i n r , . l ,  W WIEDNIU ; p ■ H aas en -  
s te łn  e t  Y og ler, N euer M ark t n r, 11- i A. D jppolik , 
W ollze ile , 22, W  FRA N K FU RCIE: nad Metiem i  ^ la m  - 
b u rg u : p ,  Haa»<=nsi.ein V ogler. ;r

, " 1  O GŁOSZENIA  j i ę  z s  o p ła tą  6 c e n tó w
ud m ie js c a  o b ję to śc i je d n eg o  w ie rs z a ; drobnym  - d ru  
k łtm , oprócz o p ła ty  s tęp lo w e j 30 c t , aa  każdo razow e 
i i& ie ^ tc i ta ie .  : *»v.» x n u ir ,  ‘-mm

r L is ty  rekiiam acyjne n ieow ieczetow ane ttK g a ja  
traakowEttiu./' *** ,

M aniaskryp ta d robne n ie  z w ra c a ją  s ie  leez  byw a 
; ą  n iszc zo n e . , (--f ‘ '* * o  •

2) petycję stowarzyszenia „kada russka“ i
3 ) resztę petycyj udzielić rządowi z wia- 

domem z ostatniego - posiedzenia wezwaniem.
P. G i s k r a :  W sprawozdaniu przy o- 

gólnych uwagach politycznych nie widzę do­
danej w zm ianki,. źe są one tylko wyrazem 
większości komisji, i ale nie wyrazem jedno­
myślnym opinii całej kom isji. -  i 

Wszczyna się rozprawa, w której pp. 
B re s f te l ,,-  D i n s ;t l  i F u x  przyłączają się 
do zdania Giskry, a mianowicie p. K u r  an - 
d a oświadcza, źe ponieważ sprawozdanie pój­
dzie do archiwu Izby, zastrzega się on prze­
ciw posądzeniu, jakoby przytoczone w s p ra ­
wozdaniu zdania cała komisja podzielała.- Pp. 
D e m e l, T o m a s z c z u  k i C a r n e r i  wska­
zywali, źe według pojęć parlam entarnych 
większość komisji ją  całą reprezentuje; po- 
czem przyj ęt.u większością wniosek. p. GiSkry, 
tej treśd , źe pragnie, aby pćzy każdym ustę­
pie, gdzie uwagi polityczne przychodzą, wy­
raźnie powiedziano, źfe są to tylko uwagi 
większości kom isji.r 1 f' im.of O,

Następnie zgłasza p. ł i c i  b »t uastępu- 
jące  w n i o s k i  m n i e j s z o ś c i : ^ - — óog 

, 1) Art. - 1. lit. f. ustęp a a \  (nadający 
sejmowi ustawodawstwo w sprawach kurateli 
i opieki) ma odpaść.
r L 2) A rtykułu 2. ustęp -ostatni (dopuszcza­

jący rewizję ryczałtu i możliwość je£o -pod­
niesienia, tfidzież normująoy sposób tycb re- 
Wizyj) ma odpaść,

P. G i s k r a  powiada, -że będzie głoso­
wał przeciw c a łe j! rezolucji (zapewne elabo­
ratow i? p. r. 6r. N.), i jako w o tu m  m n i e j ­
s z o ś c i  zappwiada wniosek swój, na jednem 
z pierwszych posiedzeń postawiony, ż» ga li­
cyjska rezolucją m a p rzy jść: doipiero wtedy 
do załatwienia, kiedy ustawą państwową już 
będą zaprowadzone., .bęzpęśfed„nie. wybyry do 
Izby posłów. 19jjj

Pp. P i c k e r t i i . Z y b . l i k i e w i c z
zastrzegają sobie postawieme w.Izbie odmieh- 
Dych wniosków / /(  ‘1

P . T i n t i  zgłasza w n i o s e k  rnn-iwj- 
s z o ś c i ,  że, ustawodawstwo o uniwersytetach 
niema należeć do sejmu.

P  G a r n e r i  wreszcie zgłasza w m o -  
s e i t  przejścia de porządku dziennego.

Dalsze obrady nie dotyczyły sprawy ga­
licyjskie}. d^oui • '

dać ci parę centów" i rzeczywiście wyjmuje 
parę  centów i daje jałm użnę człowiekowi, 
który pracą na chleb zarabia a jałm użną się 
brzydzi. Potrzeba mieć bardzo tępe nerwy 
lub ewangeliczne cnoty, aby znosić cierpli­
wie podobne brutalstwo lub naiwność naszej 
najoświeceńszej klasy. To też z tych powo­
dów bardzo trudno u ńas o ochotników do 
kolporterji pomiędzy inteligencją. ■ nm 

Wszakże, któryż sawód jest bez cierni? 
i; na gładkiej drodze cźłowiek nogę może 
złamać. Aby zaś dla wilka nie iść do lasu, 
nie jest rzeczą rozumną. Pomimo przykrości 
zawodu kolporterskiego, powinien on znaleźć 
ludzi między niezamożną inteligencją, jest to 
bowiem zawód korzystny i co więcej nieza­
leżny. Z prostego żydka roznoszącego) książ­
ki, wyszedł na milionowego księgarza Samuel 
Orgelbrand, jeden z najzasłuźeńszych wydaw­
ców polskich, Warszawa i Wilno między 
księgarzam i nie mało liczą takich, którzy 
swój ,-zawód od kolporterji rozpoeżynali,

Ilez to u nas ludzi posiadających całego 
m ajątku sto, dwieście lub pąręset reńskich, 
ni®. wie, co z tem zrobić, i wyczekując na 
jakieś liche miejsce w biurźe, przejadają ry- 
ento kapitalik, a potem zabrnąwszy w długi 
żydowskie, na mizernej 30reńskowej pensji 
wycierają rękaw y przy stolikach, nigdy m e 
mogąc przyjść do równowagi ze swemi finan­
sami, Bigdy nie nasyceni, bez porządnego 
nawet ubrania, znoszą nędzę moralną i ma- 
terjalną. Ilużf takich, co snują świetne pro- 
jekta handlowe lub przemysłowe, w których 
myślą prędko swój szczupły kapitalik po­
dwoić, a tymczasem przejadają i wychodzą 
na nędzarzy.

u Wadą naszą jest tworzenie wielkich nie­
praktycznych projektów.’-.Jak w polityce cho­
rujemy na wielką politykę, tak  i w przemy­
śle i handlu uganiamy się chętnie za my­
dlaną bańką, a  nie bierzemy tego co mamy 
pod rękami, co nam. stoi otworem. Prawdą 
jest. że kraj nasz bogaty i  tysiące nietknię­
tych źródeł oczekuje na fachowych przedsię­
biorców, którym  dostarczy nieobliczonych ko­
rzyści— ale do każdej rzeczy potrzeba dwóch 
rzeczy: znać się na tem co przedsiębierzemy 
i posiadać odpowiedni kapitał. Porywanie się 
bez tych koniecznych warunków jest samo­
bójstwem. Pan JNN. np. przedsiębiorca kolę- 
jowy, może juz ciągnąć piękne iie swego po­
łożenia ,?yski-> ąle dosiedł do dzisiejszego sta­
nowiska pracą poczynając od prostego robo­
tnika. Gdy zaś przy pracy zgromadził kap i­
ta ł i nabrał wiadomości, dziś obraca wielkim

kapitałem  umiejętnie i ciągnie odpowiednie 
korzyści,T—  nie m arzył przecież o tem, gdy 
zaczynał karjerę, a jeżeli i marzył, to rozu­
mnie. Jeżeli ktoś znajdzie wór złota, którego 
udźwignąć nie może, rozumniej zrobi, biorąc 
z niego tyle, ile unieść może, aniżeli siląc 
się na wzięcie wszystkiego, straciłby bowiem 
zdrowie, a nie udźwignie ciężaru.

Kraj nasz niezmiernie bogaty może ła ­
two dostarczyć wyżywienia i. zapewnić wyso­
kie wynagrodzenie za pracę każdem u; .'k to  
się umiejętnie weźmie do pracy, kto potrafi 
wziąść tyle na swoje barki ile, unieść może. 
Iluż to ludzi u nas uskarża się' na brak za­
trudnienia, i któż tem u winien, jeźli nie oni 
sami. Narzekania żadne nie pomogą, potrzeba 
sobie wyszukiwać zajęcie, a u nas wszystko 
leży odłogiem, tylko nachylić się i  brać,

Jedno a takich zatrudnień nastręczamy 
właśnie, wskazując na kolporterję książek. 
Z najmniejszym kapitałem  m ożna się do tego 
wziąść, dosyć m ieć! kilkadziesiąt złr. na kau­
cję, kto zaś tych nie ma, wystarczy uczciwe 
nieposzlakowane imię; które wystarczy z i  rę- 
kojmię. Zajęcie to fli6 jest tfudrie^ praktyka, 
łatwo się nabywa, a korzyści, jakie z niego 
można osiąg n ąć , wskazaliśmy wyżej Jeżeli 
atoli każdy może tem się zająć; to żńowu 
posiadający setkę lub parę setek^ może już 
rozwinąć handel zupełnie niezależny, nieró­
wnie pewniejszy zysku, niż we własnym skle­
piku, bo gdy w nim musi oczekiwać na ku­
pującego i więcej na szczęście niż na siebie 
liczyć, tam  szuka sam kupujących, jeździ od 
dworku do dworku, od wsi do wsi, od ja r­
m arku do jawnarku, - i małym kapitalikiem  
niezmiernie szybko obraca! W iadoma zaś 
jest zasada ekonomiczna* że mały-, k ap ita ł 
p r ^  szybkim obrocie niesie większy zysk, 
aniżeli, nierównie większy przy powolnym o- 
brocie. W tem leży sekret, dlaczego niektó­
rzy kolporterowie tak  szybkó przychodzili 
uo wcale porządnych księgarni. Handel książ­
kam i rozwożonemi jak  jest z jednej strony 
bardzo korzystny, tak  z drugiej zupełną daje 
handlującem u niezależność, przynosząc jedno­
cześnie krajowi nie mały pożytek. Kolporte­
rów bowiem słusznie: zaliczyć należy do pio­
nierów oświaty.

W  doborze rozwożonych dzieł przede­
wszystkiem należy zwrócić uwagę na książki 
ludowe, ich bowiem rozszerzenie jest głównem 
zadaniem tego handlil. Książki bowiem lu- 
dowe największe przynoszą’ sprzedającemu 
korzyści,- i kraj z nich największą korzyść' 
odnosi. Ktoby chciał dowodów, że ta  gałęi

Korespondencje 7?G-az. Nar."
... r Z Lubelskiego di. 8, czerwca.

Gdy nauki przyrodnicze u was w Gali- 
Cji weszły na drogę znacznego postępu, czyby 
też uczeni wasi nie potrafili zbadać, zkąd wy­
radza się w Galicji tak  wielki zapas lichego 
Kąkolu między księźami unickimi, którzy 
przybywszy tu  jako wiarołomni zbiegi, służą

handlu księgarskiego jest najkorzystniejszą, 
wskazalibyśmy mu księgarzy, którzy przewa­
żnie ludowe rzeczy wydają i najprędzej się 
wzbogacają. W szakże handel ten dóstępny 
jest tylko dla tyćb, którzy się z ludem sty­
kają. Kolporter sprzedający książki ludowe 
może liczyć na wielki odbyt, każdy jarm ark 
wyczerpie m u jego zapasy, i jakkolwiek sto­
sunkowo procents od książek ludowych ta ­
nich są ' bardzo małe, to jednak przy wielkim
odbycie i s z y b k i m  obrocie kapitału zysk po­
wstaje znaczny.

Zamożniejszy obywatel łatwo może spro­
wadzić książkę, z miasta,' ale ludzie klasy 
mniei zamożnej nie mogą tógo uczynić, u- 
rzędnik bowiem biorący 100 lub 200 złr. 
pensji rocznej zaledwie kilkadziesiąt centów 
może odłożyć na pokarm duchowy. — Jeżeli 
zaś żądana przez niego książka, przypuśćmy 
kosztuje 10 Ct, to jeżeli ją  zechce z m iasta 
sprowadzić, kosztować go będzie wraz z prze­
syłką, stemplami, opakowaniem etc. 90 ct. 
a więc więcej jak  dw a razy tyle 'ile wynosi 
wartość książki. A czyz można oczekiwać, 
aby lud wiejski udawał się do m iasta po 
książki? W braku  kolporterów lud, tj. ta  
jego część, -która umie czytać, i wszyscy po­
siadający kogoś umiejącego czytać w rodzi­
nie są pozbawieni możności czytania i zapo­
minają czego się nauczyli, a przynajmniej 
nie korzystają z swej umiejętności czytania
i znajdują się zupełnie w tem samem poło­
żeniu, co i nieumiejący czytać. A trzeba do­
dać na pochwałę ludu naszego, że ci z nie­
go, Co um ieją dobfze czytać, daleko chę- 
tmej, skoro im się sposobność nadarzy, ku­
pują książki, niż intelligencja w ogólności, a 
sziachta nasza szczególności.

Ni& ubliżyłem więc prawdzie, nazywając 
kolporterję potężnym środkiem do szerzenia 
oświaty, ą kolporterów takowej pionierami.

O ile mi wiadomo, usiłowania niektó­
rych księgarzy naszych, którzy chcieli zapro­
wadzić kolporterję, trafiły na pieprzełąmaną 
przeszkodę: nie mogli bowiem nikogo nakło­
nić, ażeby przynajmniej spróbował tego za­
jęcia. A przecież tylu ludzj jest pomiędzy 
nami bez chleba, tyle narzekań codzień sły­
szymy _ na brak pracy, gdy tymczasem jak  
wiele innych zajęć tak  i kplpęrterja oczekuje 
tylko na t.o, aby ludzie uczęjwi i prąeowici, 
pozbywszy się fałszywych przesądów, jakoby 
praca na chleb, ,praca połączona z korzy­
ściami kraju  mogła komu ubliżyć, wzięli się 
do niej. W samym Lwowie nie mała liczba 
kolporterów może ,?uaieź6 utrzymanie, ą  |Coz



jMoskwie za najzaciętszych krzewicieli szyzmy. 
'U n ito m  tutejszym zaś służą oni za odstra­

szający przykład nikczemnej podłości i wia- 
rołomstwa, to też doznają wszędzip wzgardy 
i poniżenia. Dwa najnowsze fakta 'niech słu­
żą za dowód. W pewnej paiafii w Podla- 
skiem wpadry kobiety do pomieszkania przy­
byłego z Calicji księdza, przeiscoczonego w 
popa, a związawszy go jak barana, odstrzy- 
gły mu szyzmatycką brodę.

W  mieście Hrubieszowie zaś począł taki 
pop galilejczyk wprowadzać szyzmę, co wy­
wołało tak  silne oburzenie między tam tejszy­
mi mieszczanami, iż zamknęli ceikiew i po­
stanowili aotąd nie pójść więcej do domu bo­
żego, dokąd odstępca podły usuniętym nie 
będzie. Po tem  zajściu wysłali hrubieszow- 
scy mieszczanie deputację do oerga do W ar­
szawy, chcąc go zapewnić, iż oni przy wie­
rze swych ojców niezmiennie stać będą, pro ­
szą zatem, aby nasłanego im popa odwołano, 
bo oni go za księdza nie uznają. Berg przy ­
rzekł, iż ksiądz będzie przeniesiony ale rzek ł, 
„najlepiej ziubicie, jeśli sami do Petersburga 
w tej m ierze się udacie ; podroż ułatw ię wam 
i każę wyaac paszporta “ Wszystko tu obli­
czone na tumanienie pouzciwyen ludzi, bu 
chytry Moskal nie przebiera w środkach, byle 
tylko dopiął celu. W ypadek ten będzie miarą 
dla zaborców, czy 110 z tąd  co nie zagidia, 
dlategu to zapewne chciałby Berg, aby prze­
konano się w Petersburgu, w jakim stopniu 
objawia się religijna opozycja. -

go bowiem prowadzi postawiony wniosek w 
parlamencie, będący pogwałceniom praw gwa­
rantowanych konstytucją.

Zdania o jezuitach.
’L F, .ft l’_ • ; fT |

fPędt ou/iec z 30. maj < pisze o jezuitach:
80  jezuitach żadna iła ludzka powsze­

chnej opinii nip zmieni. Było to ohydne, nie­
godne stowarzyszenie, k tóre  umysł ludzki o- 
huło w niewolę i mimo wiedzy.lub zw iedzą
jesl po dziś dzień hamulcem w dążeniu ludzi
do światła. Tylko naiwność, głupota lub po 
dłość może stawać jeszcze w obronie jezui­
tów. A kto powie, że zakon ten dzisiaj zmie­
n ił zasady postęp iwania, ten albo nic o nim 
nie słyszał, albo sam umyślnie fałsze rozsie­
wa. W ielbić i wyznawać religje nie jest to 
być je z u itą ; co większa, łączenie tych dwóch 
charak terów , pobożności z aprobatą jezui­
ckich zasad, jest rajw iększem  przeciw Bogu 
bluźnierstwem." i  - "  ' : .  :vn ’

Lepiej i treściwiej powiedzieć nie po 
dobna!

Oby to wzięli do serca niektórzy nasi 
publicyści, co dają tylko Niemcom i wszyst­
kim ludziom oświeconym jiouhop do wyszy­
dzania a nawet pierwszym powód do prze­
śladowania Polakow i Oby to wzięli do serca 
pewn: korespondenci i rowi pigmejczycy z 
krótkim  wzrokiem, którzy się naśmiewają z 
W iktora Hugo lub z jego listów do Rzymian 
i innych1 jak również ci oibyWHtele, poznań­
scy, którzy petycjami swojemi uapisanemi w 
obronie jezuitów i podpisauenii krzyżykami 
przez kobiety, dzieci, niemowlęta, tyłku wzbu­
dzają śmiech. Trudno pojąć dla czego do­
tąd  przeciw tym nędznym 1 dziś już nie na 
dobie, machinacjom, dowodzącym ciemnoty 
wyższych nawet warstw pelsk.ego społeczeń­
stwa dla czego niema dotąd zbiorowej, ener­
gicznej protesracji?

' Czyliżbyśmy stracili odwagę cywilną?
O b ro n a 'jezuitów uczynił to -  tylko, iż 

zasłaniając się rząd berliński usprawiedli­
wioną do nich niechęcią zażądął 'a  pi wme 
uzyska od sejmu oddanie wszystkich ducho­
wnych pod s a m o w o l ę  p o l i c j i  — do te-

1 n  m r  b  wm i

Przegląd polityczny
=5“ |  o -

Z ie m ie  p o lsk ie .
. . .  -  — - -

Nie bez przykrości zapewne przeczyta 
każdy to co pisze Orędownik > „Związku 
Spóleit zarobkowych". ' | ■—1

„ H o k  j u ż  m i n ą ł  powiada to p i­
smo -  jakeśm y po ciężkich naradach zało­
żyli^ , Związek spółek zarobkow ych!“

„V yczyialiśmy gdzieś, że szanowny ko­
mitet, któremu dobro .i rozwój związku po ­
ruszono, m iił zwołać waine zgromadzenie; 
pod koniec czeiwca. Już 10 dui upłynęło, a 
dotąd jjjg nie słychać ,u W alnem zgroma­
dzeniu. .-

„Puzwalamy sobie przypomnieć Jzauo- 
wntmu komitetowi, że czas już wielki — bo 
nawet i pełnomocnictwo kom itetu j u ż  się 
skończyło z dniem 30. kwietnia rb. Czas 
więc wielki ogłosić W alne zgrom adzenie“.

To coś jakby u nas, gdzie najlepszych 
chęci mnóstwo, a jak  się rozdadz^ godności, 
urządzą komitety, rozpiszą odezwy —, rzecz 
idzie ad acta  i nic sie nie robi.

Z innych pism poznańskich, wyjmujemy 
następujące wiadomości,:

Dawno zapowieuziaue zalożeme katolic­
kiego seminarjum nauczycielskiego w Kwi­
dzynie, ma przyjść Wcześnie do skutku. Na 
Iniu 3. bui. na wniosek 18 reprezentantów  
nuasta  zgodziło się zgromadzenie da/ g run t 
oraz ponieść potrzebne wydatki.

H r. Kónigsm aik, naczelny prezes .wiek 
ks Poznańskiego był w tych dniach w Byg- 
doszczy, gdzie konferował z delegowanymi o- 
kręgu nadnotećkiego w spraw e maiącej się 
odbyć w bieżącym roku  uroczystości stule­
tniej rocz-iicy pierwszego rozbióiu Polski. 
Postanowiono posłać deputację Jo cesarza z 
z prośbą o wzięcie przez monarchę, osobi­
stego udziału w tej uroczystości.

Landra* powiatu Wyrzyckiego (nad 
Notecią) rozesłał komisarzom obwodowym 
broszurkę, trak tu jącą  o niemieckich orgiac b 
w ieder, ereinigungowych. z poleceniom rozrzu­
cić takową pomiędzy nauczycielami i nie­
m ieckim i właścicielami dóbr polskich, aby 
tą  drogą doszła do wieśniaków. Broszura ta  
obrachowaną jest na - ogłupienie chłopów, 
którzy nasamprzod m ają się z, nLj dowie 
dzieć, z jak. gorącego piekłu pulskiegu do-, 
stali się do rózkosźnego nieba n;einieckiego, 
a następnie m ają otworzyć swe work. i rzu­
cić vał« kupy pieniędzy — dla zgromadzo­
nych w M alborku Niemcó w na jiw o. Nie 
którzy z sumienniejszych niemieckich ub/wa- 
teb, nie podóbno nie chcą słyszeć o tej bro­
szurce i wcale nie myślą ją  rozpowszechniać 

Do berlińskiej- K ruuz-Z tg . doniósł ktoś 
z Księstwa >o wypadku rewizji Szkół tam tej­
szych Według korespondenta dla dzieci pol­
skich polszczą się w Księstwie dzieci niemie­
ckie, a temu s,'t winni księża polscy. Kyre- 
iipundent powiada, że W okolicach przeważnie 
niemieckich, jeźli ksiądz nie jest niepizyja- 
cielem rządu, tam idzie jeszcze jako taku, 
ale pożal się Boże okolic cżyśto-polskicłi i 
tych, w których księża są zagorzałymi Po­
lakam i; j jjfjsifr oiwimpe w vr,

Nie potrzeba dodawać, że polszczeni** 
dzieci niemieckich jest fałszem wierutnym, 
umyślnie .ciągle powtarzanym, aby ciągle 
podsuwać rządowi pretekst do postępowania

ze szkołami n% sposób, jakiego rząd moskiew­
ski używa w ziemiach naszych, k tóre  d la  
siebie pokradł.

A że brandeburgski król godnie idzie 
w Siady rządu swego przyjaciela i siostrzeńca, 
nie możemy mie pomieścić na zakończenie 
wiadomości podanej przez Orędownik z tern 
tylko zastrzeżeniem, że uważamy ją  za zu­
pełnie "do wiary podobną, gdy tymczasem, 
wspomniany organ poznański, nie wiemy ala 
czego TeszcW wątpić się ędaje! —

Oto w  czytamy w tem piśmie:
„Chodzą pogłoski — bo na prawdę tru ­

dno wierzyć —  ze rząd zamyśla podnieść 
pensjo nauczycielom w zatem państwie z wy­
jątkiem  Księstwa. To też ma być powodem 
zaręczeń Bismarkowych, że wszyscy porówno 
jesteśmy bliskiemi seret kzólowskicmu. Bez 
serca się obejdziemy, dajcie nam tylko spra-. 
wiedliwość, ktpya nam się należy. W okoli­
cach polskich nie mają być pensje podwyż­
szone, ale za to będą udzielone gratyfikacje. 
Rejuncjo Kwidzyńska otrzymała już z mini­
sterstwa oświecenia pieniądze na te gratyfi­
kacje — i to 3.000 tal.

„Kto je  będzie aostawał? Czy ci nau­
czyciele, co dzieci niemieckie będą chronili 
cd niebezpieczeństwa wynarodowienia, czy 
też ci-, co dzieci polskie wynaradawiać będą?

„Pieniądze będzie brał oczywiście N ie­
miec albc zuikczemniały Polak.

„W  prowincjach zatem niemieckich 
wszyscy nauczyciele Niemcy będą mieli pod­
wyższone pensje. Nauczyciel Polak nie będzie 
m iał ani podwyżki, ' ani gratyfikacji — ale 
biedę jeszcze gorszą.

„Cóż się stan ie?
„Z czasem wymrze stara gwardja nauczy- 

czycieli naszych, a młodych nie będzie, ba 
któż będzie chciał za tak  lirhe wynagrodze­
nie pracować. Rząd więc będzie importował 
swoich z Pomeranii, z iSzlezwiku i będzie się 
zastawiał tem, że chce równouprawnienia, ale 

, nauczycieli Polaków nie ma !
„Dziwna to rzecz, że ci panowie libera­

liści niemieccy nie zwrócą uwagi rządów swo­
ich, na to,, że przez te  fabrykacje „Notn i 
Ausnahmegesetzów“ ograniczają i prawdziwą 
swobodę ludzi i pracują nad ogólną deniora- 
li zai-ją. Pa obraza wszelkiej sprawiedliwości i 
wszelkiegu prawa ludzkiego, musi się na nich 
samych pomścić. Nasze przysłowie m ó w i: 
„Nosił wnk, ponieśli i w ilka!“

F ra n cja .
umoiiuTt sW/oii! 1V8 I uiii

Dodatkowe wybory do Zgromadzenia na­
rodowego dowiodły raz jeszcze, że F rancja 
chce republiki. W departamencie Nord obra­
no republikanina D eregneauęourt 121.78 
głosami, w departamencie Somme' repub li­
kanina B am i 54.427 głosam*, w dep. Yonne 
republikanina B ert 33.457. Tylko na Korsy- 
se„ w ognisku bonap artyzm a  obrany został 
bonapartysta A bbatucci; wszakże przeciwnik 
jeg o , republikanin Saceli zyskał 15.000 
głosó .w ,'iS hi. ■••.i "

Przeciwko Bazamowi mnożą się oska- 
rzi nia. Progres de 1 'E tt umieszcza pewien, 
list, w którym jest mowa, żer m er z> Pouilly, 
Henriot, sam widział, jak m arszałek w towa­
rzystwie pruskiego oficera udawał się do głó­
wnej kwatery księcia Karola Fryderyka. Do 
oskarżycieli Bazaine’a przyłączy! się i Bour- 
baki. ' k tóry wyleczywszy się teraz z rany, 
ma również zam iar wziąć uuział w życiu pć>- 
litycznem. Niedawno odwiedzał go korespon­
dent D aily  Telegraph'u, i B ouibaki m iał 
zwrócić jego uwagę na to, że niepodobna bę- . 
dzie oblężonemu z Metz usprawiedliwić się,

dopiero w całej Galicji. Zdaje się, że się nie 
omylimy, twierdząc*, że przynajmniej sto osób 
mogłoby znalezć przy kolporterji zajęcie u- 
czciwe i korzystne. Powiadamy uczciwe i u- 
myśinie to powtarzamy, należy bowiem je ­
szcze niestety naszą publiczność przekony­
wać. że koJporterja książek jest zgięciem u- 
czciwem i skutecznem, i „e ten co kolporte­
rowi ubliża, daie świadectwo nmtylko złego 
wychowania ale i głupoty swojej.

W  końcu dodam jeszcze Kilka słów na 
rozprószenie fałszywego przekonania, które 
wielu odstręcza od handlu księgarskiego, w 
tem mniemania, iakoby handel ten nie był 
korzystnym a prowadzili go ludzie tylko przez 
poświęcenie. Tak me jest. Żeby jednak ob­
szerniej wykazać korzyści tego zawodu, po­
trzeba więcej miejsca niż go mamy izisiąj, 
dlatego odkładamy rzecz o tym przedmiocie 
do następnego artykułu .

Kron.ka Lwowska.
(Główny przedmiot puwszechnego zajęcia. 

—  Dziwna przamiana rzeczy. —  Stronnictwa 
teatralne i walki recenzentów. — Kilka słów o 
krowie, która stała »ię afiarą zapalczywośu ludz ■ 
kiej.) ,u

(P . Q.) Zastanawiając się nad tem, u 
czem mam pisać w dzisiejszej kronice, przy­
szedłem do przekonania, że ze wszystkich 
spraw naszego życia publicznego jedynie sp ra­
wy teatralne dorastają dziś do wysokości 
kroniki niedzielnej. Tylko te a tr  obudzą po­
wszechne zajęcie, tylko wiadomości teatra lne  
przerywają ciszę naszego lwowskiego żywota; 
tylko sprawy teatra lne wytwarzają stronni­
ctwa. Po za teatrem  cicho, pusto i głupio.

Dziwna przem iana rzeczy! Niedawno je­
szcze r-a tr  był tylko ja k ’ y echem hałaśliwe 
eo życia publicznego, a jenera ł Bem na bia­
łym  koniu p ara  Lesniewicza me reprezem o- 
S  tym ćaztem nic innego, ja k . przymierze 
trom tadratow  z m amelukami. Niedawno je ­
szcze ulica była godniejszą uwagi ą, 
sceny właściwej, a deklamatorowie ww ęp 
jący La zgromadzeniach ludowych cieszyli ę 
nierównie większem Dowodzeniem o., dekla- 
matorów z fachu. Każdy ruch delegacji na­
szej w W iedniu przejmował nas dumą, rado­
ścią, oburzeniem, zgrozą, albo rozpaczą, i w 
skutek tego byliśmy ciągle w stanie poi: ty­
cznego rozdrażnienia i publicystycznej go- 
ra czki*

GoraczKa przeszła szczęśbwie i opano­

wało nas pogorączkowe osłabienie. Delega­
cja nasza podobno ciągle jest w Wiedniu, i 
coś tam  z Niemcami podobno g a d a ją  nasi 
panowie, ale nikt się j* i  tnę  smuci 'ani ra ­
duje z tego co nasi delegaci powiedzieli, lub 
jak  zręcznie przy stosownej okazji podkręcili 
Wąsa, przypominając Wiedeńczykom ich do­
brodzieja, lub za czem głosowali, a czemu się 
opierali.

Przez g a n  z p o m a d ę  da się określić 
to nasze dzisiejsze usposobienie, więcej przy­
jem ne niż przykre, jeżeli tylko nie dadzą 
nam zażyć jakiego gorzkiego lekarstwa, jak 
to zwykle czynią cneryn* na osłabienie.

Imiona Ziemiałkowskich, Smolków, Gro­
cholskich, znikły z widowni publicznej, choć 
tak  niedawno ieszcze służyły za hasła dla 
Welfów i Gibelinów lwowskich. Jeszcze dziś 
ciekawy badacz przeszłości może odkryć na 
murze ratuszowym szczątki p la k a tu , z któ­
rych można wyczjAać •

Niech żyje Ziem iałkowski!
Niech żyje Dąbrowski!
Niech żyje dr. F raenkel/

D r. Fraenkel me posłuchał ruzkazu i 
już um arł od tego czasu, a i wmle innych 
zmian zaszło, które zostawiam do opowiedze­
nia specjalnemu historykowi tej epoki.

Dziś inne imiona z ust do ust przecho­
dzą, dziś z inuemi imionami można gję spo­
tkać na każdej stronie dziennika. Zamiast 
Smolki pani Modrzejewska, zamiast Ziemiał- 
kowskiego panna Kwiecińska, zamiast Gro­
cholskiego pani Aszpergerowa, zam iast Zy- 
blikiewicza pani Jakowicza.

Inne też zupełnie uczycia grają w ser­
cach polityków naszych, w całkiem nowj 
sposób grupują sie stronnictwa. Cisi dotąd 
upraw iacze.m elodji i harm onji, rozgorzeli u 
guiem bojowym i stanęli naprzeciw siebie 
jak H ektor i Achilles. Pan W. W. w D zien ­
n iku  P olskim  i pan B. w naszej (iazecie  
(kio ma być H ektorem , a kto Achillesem, 
niech się ułożą pomiędzy sobą) wydali sobie 
wojnę najkrwawsza, jaka  się kiedykolwiek 
kąpała w atramencie. Nawet kronikarz 
Drtt n ik< PU skiego , który słynął dawniej 
z ducha t  leiancji -w sprawach teatralnych, 
nie s:najduj‘e dziś żywszych uczuć w sercu nad 
nienawiść dla błędnej doktryny muzycznej i 
kruszy kopje w obronie ortodoksji. T ak i już 
jest duch czasu.

Można więc juz dziś z całą sumienno­
ścią zaręczyć p. K<,zmianowi, że teatr lwow­
ski nie je s t pufem skoj-o ypływ tak stanow­
czy wywiera na nasze życie puhliozne.

•!obora*  luioj

Zgiomadzen ludowych już nie używamy, 
nie popieramy więcej W iktora Em anuela w 
spiawie odzyskania Rzymu, a  p. Thiersowi 
nie wyrażamy naszego niezadowolenia z jego 
polityki wewnętrznej, w ogóle zachowujemy 
sic tak, jakby Europie ani trochę nie cho­
dziło o nasze zdanie. Jeżeli jednak w skutek 
tego ulica przestała być areną politycznych 
zapasów, to przecież bywa ona i dziś te a ­
trem  zaburzeń, aczkolwiek nowego a dziwne­
go rodzaju.

Krowa! krowa! to było Lasło trwogi, 
które k ilka dni temu o północy, rozlegając 
się  po ulicach, w yrywało uśpionych mieszkań­
ców m iasta z objęć snu i powołjwału ną 
plac walki i obowiązku. Wkrótce też wszystko 
zdolne do dźwigania parasola i cylindra sta ­
nęło pod bronią, aby stawić czoło wspólne­
mu nieprzyjacielowi. Wspólnym nieprzyjacie­
lem była pewna krowa z Żółkiewskiego, od 
której odłączono cielę bez jej zezwolenia. 
Urażona tym nieautonomicznj m postępkiem 
swoich przełożonych, biegła w silnem wzbu­
rzeniu nerwów przez miasto na skargę do 
W ydziału krajowego.

Zamiary jej wytłómaczono jak  najgorzej. 
Jakiś Horacjusz zastąpił jej drogę i ciął ją  
pałaszem, przezco w istocie mógł pierwotne 
jej zamiary zwrócić w inną nieco stronę i na 
niekorzyść rodzaju ludzkiegu. W krótce obok 
pospolitego ruszenia zjawiła się policja i woj­
sko. Adwokaci, rej wodzący w póspolitem 
ruszeniu, skupili się na naradę i po ży­
wych rozprawach zgodzili się wreszcie na to. 
że bez przesłuchania, krowy nie można roz­
poczynać stanowczych kroKÓw. Policja z bo­
ku stojąca doradzała umiarkowania , ale woj­
sko wołało: bić się. Krowa tymczasem w ż a ­
dne trak taty  w( hodzić nie chciała i każdemu, 
kto ją  chwytał za rogi, odpowiadała silnem 
natarciem.

W prawdzie odezwał się jakiś głos sła­
by, że na takiego nieprzyjaciela wychodzi 
się ze sznurem, ale okazało się, że arsenały 
lwowskie nie posiadały tej broni, plan więc 
odrzucono, jako niepraktyczny. Stronnictwo 
gorętsze, jak  zwykle w podobnej sytuacji, 
przemogło, i zjawił się w krótce Muejusz we 
fiakrze, który z niesłychanem  męztwom i 
nieporównaną zręcznością za piąty n strza­
łem powalił na ziemię nieprzyjaciela. D la 
dopełnienia Trą,cdji w tej samej chwili nad­
biegł właściciel krowy z żoną i ze łzami w 
ocaach objaśnił zgromadzonych, że ofiara le  
gła nąjmewinniąj.

i  i i

dlaczego nie próbował przebić się w kierun­
ku  Montmedy, według planu Mac-Mahona.

A ^en ir  N a tional donosi, że Francja po­
dzieloną zostanie na 12 okręgów wojskowych, 
k tóre tyleż korpusów wojska obejmować bę­
dą. Ogółem arm ia będzie liczyła 158 pułków 
piechoty 76 pułków jazdy, 36 artylerji, 6 
inżyn.erji i 18 batalionów powózeK.

^  Ajencja H avasa  zaprzecza prawdziwości 
doniesienia, podanego przez niektóre dzien­
niki paryskie, jakoby prefekt Nizzy otrzymał 
polecenia, i jakoby ajenci prascy zostawali 
w związku z knowaniami, mającemi na celu 
ojłęrwanie się Nizzy od Francji.

Edgci Quinet, który tak wielkie złożył 
dywody gorącej miłości ojczyzny, i przepędził 
wiele la t na wygnaniu, pisząc teraz w Nie- 
cle'u o warunkach odrodzenia się i Francji, 
zwraca d ę  dô  kobiet i powiada: „Tu subie
pamiętajcie, że każdy nowy porządek rzeczy 
od was pochodzi. M iarą stopnia cywilizacji 
jest duchowa zg< da lub niezgoda pomiędzy 
obu rodzajam i". W  dalszym ciągu skarg swo­
ich na dzisiejszą niezgodę, panującą we wszy­
stkich domach, pisze Quinet o tej powsze­
dniej zmianie, jak iej uległ lud francuski od 
roku 1852.

„Powróciwszy do Francji, wychodziłem 
naprzeciw ludzi z otwartem i rękami, jaK to 
był mój zwyczaj. W Krotce jednak uczułem, 
że byli oni wzajem dla siebie jak lód zimni, 
ich u śd sk  dłoni nawet chłód sprawiał, ich 
ciepło żywotne zmniejszyła s ię ; u tych, k tó ­
rzy się mądrością chełpili, tem peratura ducha 
była na stopiiiu zamarzania

„W kołach stronnictw  każdy jest obo­
jętny dla swego są Jad a ; mogą mieć ten sam 
kierunek, ale nrzecież wspólność ich ;dei nie 
sięga tak  daleko, aby im serca zagrzewała 
ku sobie; wyznaje tę samą wiarę, a przecież 
nie są przezto bliżoi sobie W  stronnictwach 
walczy jedno z drugiem, nie mając ludzkiego 
ślowa dla siebie tak  się wydaje, jakby to 
stały naprzeciw siebie, dwie lub więcej ró­
żnych narodowości... Taką to jest prawną, 
że dwadzieścia la t niewoli tak  zmieniły cha­
rak te r francuski. Któż ma ten pancerz ludo­
wy roztopić, jeśli nie wy kob ie ty !“

D utąd petycje za przymusem szkolnym 
liczą już milion podpisów Zgromadzenie na­
rodowe uwolniło od służby wojskowej wszy­
stkich kandydatów na nauczycieli.

[RU

W parlamencie angielskim, we wtorek, 
mmisttowie dawali objaśnienia w sprawie A- 
labamy. IN Izbie niższej Gladstone oświad­
czył, że między obu rządam i nie zachodzi 
żadna różnica zdań pod względem samego 
celu, ale nie dostawało jeszcze czasu do uło­
żenia ustawy, tyczącej się szkód pośrednich. 
Co się tyczy odioczenis. sądu polubownego, 
minister nie może jeszcze udzielić rezultatu  
układów. • 1 y

Odpuwiadaj^c nu zapytanie Osborna ,
czeki Gladstone, że Anglia wniosła w sobotę
żądanie odroczenia sądu polubownego na 8
miesięcy, gdyż w tym czasie senat am ery­
kański i parlam eur angielski uęaą zeuialie.
Na natarczywe zaczepki rządu ze strony Di- 
sraelegu i kilku innych członków pdpowiada 
Gladstone, że rząd nie zamierza dopuścić, 
aby w Genewie traktow ane kwestję szkód po­
średnich, dopóki nie zostanie w zadawalnia- 
jący sposób załatwioną kwestja szkód btzpo- 
średnieb W  Izbie wyższej lord Granville 
złożył podobne oświadczenie co GladstODe, i 
dodał, że reprezentanci angielscy opatrzeni 
wyraźnemi instrukcjami, odjeżdżają ju tro  do 
Genewy. Lordowie Cairns, Grey. Mariborough 
i Craumore występują następnie przeciw po­
stępowaniu rządu, a Derby nagania propono­
wane ośmmiesięczne odroczenie. Rozprawy 
obu Izb były bardzo żywe.

W Izbi« niższej zapowiedział Torrens 
następując^' rezolucję: Izba zechce natych­
miast rozważyć, w jak  sposób istniejące do­
tychczas trak ta ty  angi.Jsko-amerykańskie mo­
gą Lyc zmienione, aby zabezpieczały trwały 
pokój i przyjaźń obu państw.
! I y, ;*T'i
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— Kurjerek 'wowski
W maju mieliśmy lipcowe spieki, zs to w 

czerwcu mamy tak chłodne dnie, a osobliwie 
wieczory, jak w kwietniu zwykle bywają. Ztąd 
mnóstwo zaziębień i ztąd wynikłych chorób.

Mylnie wczoraj wydrukowano imię autora 
dramatu „Joanny", który jutro będzie na scenie 
tutejszej. przedstawiony. Nie Salyati, lecz Galati 
zwie się.

Dramat J o a  n n a  miał być jeszcze w pią­
tek odegrany. Lecz dyrekcja artystyczna uznali 
potrzebę odbycia jeszcze więcej prób, dla dokła 
dnego wystudjowania i wćwiczenia tej sztusi '5 
tegn powodu odlożouo przedstawienie Joanny di 
poniedziałku. W ogóle z powodu końcowych y y 
stępów pani Modrzejewskiej w kilku nowych i 
trudnych celniejszych sztukach, artyści są hardzi 
zajęci, a gdyby nie produzeje towarzystwa gi­
mnastyków braci Merklów, potrzebaby było na 
dwa lub . trzy wieczory zamknąć teatr. Towa­
rzystwo braci Merklów występuje jutro po raz 
ostatni we Lwowie.

Dla dopytujących się donosimy, że w na 
stępny piątek będzie odegrany dramat; „Dalila", 
a w przypziy piątek na benefis pani Modrzejew­
skiej ^.ramat Słowackiego: „Beatrice Cenci.“ ts

Libretta opery „Rigoletto" dostać będzie 
można od wtorku w kasie teatralnej.

Miał Lwów jednę ujeżdżalnię. Właściciel 
tej ujeżdżalni sprzeda) gmach ten wraz z przy­
tykającym do niego domem, a nowy właściciel 
zwinął ujeżdżalnię, i zamierza ją przerobić na 
mieszkania. Kilkauaśc*e osób, zamiłowanych w 
jeżdzie konnej, podniosło myśl zawiązania Towa­
rzystwa akcyjnego, aby utrzymać, na nowo u- 
-ządzić a nawet podnieść tę uleżdżainię, ażeby 
młodzież mugła mieć sposobność uczeaia się kon­
nej iazdy. Osobliwie wyżsi wojskowi, a m'ędzy 
nimi sam głównod iwodzący zajęli się tą sprawą. 
Lacz dotąd nie można było zebrać podpisów do­
statecznych na akcje. Nas* panowie zajmujący

się jazdą konną, wyćcigami i chowem, koni po- 
winniby przystąpić do tego Towarzystwa, ażeby 
mogło przyjść do skutku. Lwów stolica kraju, 
który słyną] z biegłych jeźdźców, dziś już rzad­
ko kiedy poszczycić się może dobrym jeźdźcom 
domorodnym. Gdyby zwinięto ujeżdżalnię, to już 
nie byłoby i instytucji, gdzieby się młodzież do 
konia pizysposobić mogła.

— Waine zebranie Spółki akcyjnej teatru 
polskiego w Pozuauiu w ogrodzie Potockiego odbę­
dzie się w dniu 29. bm. o godzinie 4. po połu­
dniu na małej sali bazarowej, na które Radn 
nadzorcza Spółki wszystkich akcjonarjuszy jak 
najuprzejmiej zaprasza.

—  W Przemyślu dziś na^rżecz funduszu 
szkół ludowych miejscowy komitet do zbierania 
składek urządza teatr amatorski. Odegraną bę­
dzie komedja Sardou „Motyiomania."

—   ̂ Meble szkolne. Podług S t. Peterb. 
W iea. w jaduym z uprzywilejowanych zakładów 
naukowych w Petersburgu, dokonano rewizji me­
dycznej wszystkich wychowańców, i znaleziono 
łardzo znaczną ilość nieprawidłowemu skrzywienia 
(wygięcia) kości pacierzowej. Protokół .ej re­
wizji oddano oddzielnej kumisji, złożonej z me­
dyków i nauczycieli, celem bliższego zbadania 
przyczyn wygięcia kości pacierzowej u uczące^ 
się młodzieży Oddawna już uczeni, i medycy
podnosili tę kwestję, dowodząc, że we wszystkich 
w ogóle zakładach naukowych meble czkolne są 
źle i niepraktycznie urządzoue. Najszczrg ółowiej 
kwestję tę traktował dr. Eresman, który cyframi 
dowodził w jakim stosunku mogą się zdarzać 
wykrzywienia Kości pacierzowej u młodzieży, 
skutkiem złych ławek i stołów, dla zakładów 
naukowych prywatnych i publicznych. Propono­
wał ou wzory sweje do urządzenia ncwdgu spo­
sobu, Który podług zapewnień specjalistów, ,ma 
być bardzo praktyczny i celowi udpowiedui.

— Za dowód, jak nas Niemcy zi wszyst­
kich stron zaczepiają, niech posłuży następująca 
wzmianka o Moniuszoe umieszczona w Pose- 
ner Z tg .:

„Moniuszkę zmarłego polskiego kompozytora 
wynoszą pod niebiosa wszystkie polskie pisma, 
prawdopodobuie będą zbierać sKiadki na wysta­
wienie dlań pomnika, a za życia musiał ten 
najwięcej narodowy ze wszystkich polskich kom­
pozytorów cierpieć głód i nędzę. Pozostawił w 
gotówce 10 złp. 1 Polacy szczycą się tak wiel- 
kiem zamiłowaniem sztuki i_ pos?)'l_l

— Krawcy i roootnicy maszyn do szycia w 
Berlinie układają »ię z swym' pryncypałam.i o 
lepszą -zapłatę. Na konferencję w snrawie so­
cjalnej miał już zjechać do Berlina w łych dniach 
i delegat z Austrji.

— Niemiecka muzyka we Włoszech. W
Italji panuje teraz moda manifestować sympatje 
dla Niemiec. Ta moda odbija sio nawet w spra­
wach dotyczących sztuki. Mianowicie mnzyka 
niemiecka zaczyna zyskiwać we Włoszech coraz 
więcej zroleuników, gdy dotychczas zadawarniah 
się Włosi zupełnie dziełami własuych kompozy­
torów i pokrewnemi im utworami muzyków fran- 
cuzkich. Tak zwana szeroka publiczuość nie miała 
nawet wyobrażenia o właściwościach klasycznej 
muzyki niemieckiej. jedeą Mozart był jeszcze 
jaku tako znany. OfienDacnowskie operetk. także 
nie były nigdy ;ak popularne we Włoszech jak 
np. we Fraucji. Obecnie zaś grają .w teatrze de 
la Scala w Medjolanie Webera „Freischlitz" z 
oadzwyczajojm powodzeniem, we Florencji Muzari 
jest na porządku dziennym (nawet próbowano 
tam grac kompozycje Wagnera); Gluck, Łaydn, 
Bsethoyen, z nowszych Mendelsohu i MeyeruOof 
stają się coraz bardziej popularnymi od tego rodza- 
;u kompozytoi ów, j-it Oherubiui, Roasini i t. p.

— Polacy najmniej ze wszystkich narodów 
mają pociągu do osiedlaniu się w obcych krajach, 
pomimo, że chętnie podróżują, byle po pańsku 
Atoli wypadki polityczne -zmuszają ich często do 
emigracji, tak, iż każde pokolenm od lat stu 
miewało wychodźców. Nie masz też zakątka -zie­
mi, gdzieby los ui« rzucił braci naszych. Od je­
dnego z takich rozbitków ostatniego powstania 
odbieramy właśuie list z Malag , i a obok listu 
dowody jego działalności. Udzielić ich czytelnikom 
czujemy się w obowiązkn. Teodor Kalm-Podoski, 
byty marszałek powiatu Glhopolskiego na Podo­
lu, jesf w owem mieście lns/.pańskiem właścicie­
lem i kierownikiem zakładu naukowego pod na­
zwą „Kolegium św. Gabryela4 (Arcangel San 
Gabriel.) Zakład ten istnieje już ud trzech lat, 
jak świadczą drukowane programy i rozkłady na­
uk, oraz iustrukcje, wydawane po hiszpańsku. 
Składa on się z kursów przygotowawczych i kur­
sów wyższych, które się dzielą na matematyczny 
i handlowy, uczą tam języków hiszpańskiego, 
polskiego, francuskiego, niemieckiego i łacińskie 
go, oraz z literaturami tych narodów rjsunków 
liniowych i naturaiuych, religii, histoiji, matema­
tyki, fizyki, chemii, historji naturalnej, kupiec-: 
twa, statystyki, ekonomii politycznej i prawa 
rzymskiego. Z szkoły tej można przejść do uni­
wersytetu lub do akademii politecnnicznej i han­
dlowej: nie możemy umieszczać całego planu na­
uk, dsjomy tylko zarys jego. Co do klimatu Ma­
lagi, ten słynie jako bardzo korzystyuy dla sła­
bowitych, gdyż mimo południowegu -położenia, 
upały tam są łagodniejsze niż w klimacie środ­
kowej Europy. Dając te szczegóły, nie bierzemy 
za nie odpowiedzialności, wyjmujemy je bowiem 
z broszurek hiszpańskich, które zajmują się tym 
peusjonatam p. Podoskiego. (C zas.)

— Nowy Sącz dnia 5. czerwca. Zanim o 
naszym semin&rzu osobne wam nadesziemy uwa­
gi, dotkniemy tymczasem, że dyrektor tegoż, 
mając wykład ekonomii, i gospoarki, czyui czę­
ste wycieczki w okolice, i żywern słowem wśród 
pięknej natury udziela uauki swych przedmiotów.
I tak, onegdaj wybrał on się do Marcinkowic, 
właśności pp, Antoniego i Jana Wajdów, dla o- 
glądania ich wzorowego gospodarstwa. Droga wie­
dzie przez las, korzystał z tego dyrentor, i na 
niejscu powtórzył swe wykłady o gospodarstwie 
kśnem. Wśród pytań i odpowiedzi ani się spo- 
Arzegli, jak zaszli już na miejsce. Gospudarz 
"idla hasła praojców: „gość w domu, Bóg w
d-mn", powitał przybyłych krótkiem a serdecznem 
shwem, i poszedł z nimi w pole dla oglądania 
zrsiewów, prawiąc im o glebie i płodjzmiauie, 
oirowadzuł po oborze, pokazał im tuczne woły, 
i mówił o iuh karmie, dalej jałowm t, kędy uj- 
*zano holenderską i uaszą rasę bydła krz^żoy.a- 
lą. ł  stajni koni pokazał araba czystej krwi i 
angielską yolblut, wskazał krzyżowania, czyniąc 
lad wszystkim umiejętne uwagi. Widziano tam
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jeszcze parę mułów i kucyka. Wśród narzędzi 
roiniczych, sieczkarń, młócarń i poprawnych pła- 
gów, których użyoio objaśniał, zwracała szczegól­
nie maszyna do wyaopywania kartofl uwagę przy­
byłych, gdyż o sile 2 koni i 6 ludzi zastępuje 
ona robotników 30. Po skończonych godzinach 
ugoszczono młodzież skromnym miejskim -podwie­
czorkiem, a pani domu jako dobra mama obaa 
rzyła ich jabłkami na drogę, sam zaś gospodarz,
Antoni Wajda, rad z nawidzenia, odprowadzał 
daieko odchodzących, dziękując dyrektorowi za 
nadaizoną sposobność praktycznego objaśnienia 
mtodzieży o wiejskiem gospodarstwie.

-  (N.) Kraków d. 12. czerwca. Wspomnieć
muszę o spowodowanych wypadkiem omdlenia 
jednego ucznia na nabożeństwie w kościele św.
Anny, oględzinach tego kościoła przez ekarza/ 
miejskiego. Okazało się przytem, że w kościele 
tym, który najwyżej przez godzinę dziennic bywa 
otwartym, a okna ma wiekuiście zamknięte, po­
wietrze jest zepsute, i wilgoć panuje na_,uezdro- 
woza. Nie po raz pierwszy to już kościół św.
Anny daje powód do obaw: - niedawne uważano 
tam zapadanie się p o sa d zk i i inne poi nbno n.e- 
pokojące symptomy. Z tego powodu zdaje się, że ! -L j/ze" 
nie byłoby od rzeczy, aby Rada miejska poleciła# jfA łic
zbadać ten kościoł dokładnie, ~ nie zaś dorywdźo -   G azeta W arszaw ska  drukuje w felje-
tylko pod tym albo owym względem, ażeby oso 
Ł" uaające się do domu bożego z modlitwą o /  
zbawienie duszy, nie powracały ztamtąd z zaro­
dami chorób mała i aby w końcu zaniedbanie, 
jakie w tym kościele pod każdym względem już 
widoczne, jaką bolesną katastrofą się nie skeń- , 
czyło. . _  r

Jednocześnie lekarz zbadał stuauię w gi­
mnazjum św. Anny, i znalazłszy, _że woda w 
niej jest śmierdząca i szkodliwa, przedstawił jąi, pr/.eusi 1 J
magistratowi do zamknięcia. Zachodu pytanie^,; ^^Yrancńśkiego. 
czy gdyhy nie wypadek omdlenie,, który uai po­
wód tej rewizji, uczniowie w gimnazjum nie by- 
l1 by zmuszeni do końca roku zamiast orzezw 
4ącego napoju czmpać z tej studni powolnej ale 
niemniej zgubnej trucizny? .

Pomiędzy młodzieżą akademicką i technika-* 
mi naszego miasta zajmnją się myślą urządzenia 
nabożeństwa za Moniuszkę, a podobno i przyjścia 
w pomoc pozostałej po nim rodzinie, w jaki spo­
sób, o czem jednakże do tej chwili bliższych nie 
mam wiadomości.

Dzień wczorajszy pod względem ulewy za­
ćmił nawet sobotę. Przed południem i popołu­
dniu deszcz lał, w dosłownem znaczeniu tego wy­
razu, a lokatorom wyższych piętr większej części 
tutejszvch krytych gontami domów,, literalnie Ja ło  
s*ę na głowy. ~ Akompaniamentów piornnu nie 
brakło, w mieście uderzyło ich kilka, nie spia- 
wiłj jednak większej szkody. W Łobzowie nde- 
rzył jeden w budynek, pożar powstały ' przecież 
ugaszono natychmiast.

— Największy konsument tytoniu. .Nie­
dawno zmarł w Rotterdamie człowiek bardzo o- 
ryginalny, najwięKszy palacz tytoniu i pijacz pi 
wa. Jego współrodacy i przyjaciele dla tego na­
zwali go „królem palaczy". Posiadacz ogromn“j 
fortuny, nabytej przez handel płótnem, p. Yan 
Kues kazał sobie wybudować blizko Rotterdamu 
piękny pałac. Pałac ten zawierał w sobie cieka­
wą kollekcję, którą wszyscy znakomitsi cudzo­
ziemcy zwiedzali. W muzeum tern znajdowały 
■iię pomieszczone rzędami, podług narodowości, 
wszystkie modele fajek przedstawiające głowy 
w“ 0ti^;fkat?ry’ zwierzęta, kwiaty, jarzyny i 

y Próby tytoniu. Pan Van Klaes zmar- 
nowa ycie i wydał ogromne sumy, ażeby ze­
brać tę kollekf’“ Na parę dni przed śmiercią, 
podyktował on notarjuszowi, swemu przyjacielowi 
i także sławnemu palaczowi, testament następu­
jący: „Chcę, ażeby wszyscy palacze tytoniu w 
mieście byli zaproszeni na mój pogrzeb. Każdy 
dostanie dziesięć funtów tytoniu i dwie fajki 
holenderskie ostatniego modelu, na kWych b i ­
dzie wyryte moje nazwisko, moje herby i data 
mojej śmierci. Wszyscy moi krewni, przyjaciele 
i zaproszeni na pogrzeb, zechcą towarzyszyć mo­
im zwłokom aż do miejsca wiecznego spoczynku, 
bacząc, ażeby fajki, które im rozda iuój marsza­
łek,, nie zgasły. Po przybyciu na cmentarz po 
skończeniu ceremunii, każdy z uich niech rzuci 
na moją trnmnę popiół ze swej fajki. Biedni 
okręgu, którzy zastosują się do mojej ostatniej 
wó i, otrzymają do śmierci w rocznicę mego zgo- 
nn, po dziesięć fantów tytoniu i po baryłce pi­
wa dobrego gatunku. Co dc mojej osoby, żądam, 
aby moje zwłoki złożone zostały Jo trumny 
dębowej, wyhuej y rodkn drzewem z mych 
starych pudetok od cygar hawuńskich. Na dnie 
trumny, w której złożą moje ciało zawinięte w 
całnn z płótna lnianego egipskiego, niech poło­
żą pudełko tytoniu francuskiego zwanego „kapo- 
rai“ i paczkę naszego starego tytoniu holender­
skiego, Żądam, aby przy mym boku położono 
moją fajkę ukochaną, pudełko zapałek, krzesiwo 
i kilka kawałków hubki. Niewiadomo co się stać 

. może....“ zakończył poważnie Van Klaes. Jakiś 
statystyk wydał po śmierci tego zacnego ̂  cz o 
wieira, następujące cyfry wskazujące liczbę i w 
piwa, które on wypił, i liczbę kilogramów y- 
toniu który wypalił przez swoje długie, bo 9 • 
letnie życie, i an Kues wypijał codziennie 
litrów piwa i wypalał 150 grammów tytoniu; 
przez 80 la* wypada razem 4,383 kilog., a pi­
jąc co dzień 15 litrów piwa, przez ten sam czas 
wynosi 438,300 litrów.

■ Odezwa do emigracji Zarządu muzeum 
narodowego w Eapperswyl. p rzeszło lat 40 jak

— Wiadomości literackie, naukowe I ar­
tystyczne. -  -  r  ■ "

W . Krakowie wysyła zajmująca książka 
t. „Związki państwowe i kościelne Czech, 

Polski i Wegier“ opracował dr. Franciszek Czer­
ny, Kraków. W drukarni Czasu  1872.

— Niedawno opuściła prasę: „Nauka teore­
tyczna i praktyczna rachunkowości kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej'1 przez Edwarda Pie- 
trzyckiego, buchaltera miasta Lwowa i profeso­
ra rachunkowości kupieckiej w miejskiej szkole 
handlowej i przemysłowŁ|, Tom II. Dział prak­
tyczny. Lwów 1872.

—  Łucjan Malinowski przygotowuje do dru­
ku Modlitwy króla Wacława" zabytek polszczy­
zny z XV wieku, wykryty niedawno przez ś. p.

“ Aleksandra Przezdmeckiego. Praca pana Mali­
nowskiego wyjdzie w Rocznikach Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Poznaniu.’

—  We Lwowie (18721 i.akłalem księdza 
Hołyńskiegj wyszło dzieło: „Kościół katedralny 
lwowski obrządku łacińskiego" przez Maurycego 
hr. Dzieduszyckiego. Z wizerunkiem Katedry i jej 
planem tudzież kaplicy ogrojcowej.

  Zygmunt Miłkowski wydał: „Siostrzane
powieść przez T. T. Jeża. Warszawa. 

Nakład Kłosów le>72.

tysiące synów 
i

Polski P° nieszczęśliwej walee z
Ln ls w !aCJą u na?ziej,ą ^Puściły ziem;ę ojczystą; uastępne pokolenie z tychże , , ,  ,
starczyło nowych i licznych nim * 7 ° dÓ̂  - 
z emisrrantt r  Dosiadało T p 0„-^l 7 W’ W‘®lu ^osmda jeszcze parnią-

Ą m # ’ nową powieść J. I. Kraszewskiego p. t. 
^ M a c o c h a "  z podań XVIII wieku.

■” __■ Dr. B. Lutostański w Krakowie, przygo-
tuwrje do druku lwa dziełka: „Szczawnica w
Galicji, jej zdroje i urządzenia" oraz „Opis Że-

-gestowa", który będzie ozdobiony trzema wię­
kszych rozmiarów drzeworytami.

~  Wyszła „Wiązka duchowna dla Najśwet- 
szego Serca Jezusa" czyli „Mały miesiąc Ozer- 
wiecji, przez Ojca E. Desjardius. T. J. przekład 

Toruń 1872. Czcionkami J.
Buszczyńskiego, w którego drukarni drukuje się 
także wielce pożyteczna G azeta Toruńska.

—  D zien n ik  P oznański po ukończenin
powieść. J . I. Kraszewskiego, drukuje w Islje

,/tj0tn«-'p6^ieść p. t. „Róża" stodjuw małżeń­
skie przez Walerją Marrene \Moizkowską) znaną 
autorkę warszawską, córkę jenenerałowej Wandy 
Małeckiej, znanej z licznych przekładów poetów 
i powieści angielskich i francuskich.

—  W Poznaniu wyszła piękna książka p. 
t. „O Mazurach i Zbiór pieśni ludu mazurskie­
go w Prusach Wschodnich" przez Wojciei ha 
Kętrzyńskiego. Nakładem Tygodnika W ielko­
polskiego. 1872.

— Szko ły  nr. 24 zawiera: Listy pedagogi­
czne brata do siostry przez Andrzeja Józefczyka 
III. — Krzykliwość i bojaźliwość (ciąg dalszy). 
O nauce języKa polskiego w żydowskich szkołach 
ludowych (dokończenie). Sprawy domowe. Kores­
pondencje Szko ły . Ze Stryjskiego. Rozmaitości 
Odezwa do zarządów oddziałowych Towarzystwa 
pedagogicznego. Ogłoszenie konkursu. Od wyda­
wnictwa „Biblioteki pedagogicznej i dydaktycznej."

—  Wiadomość podaną przez niektóre dzien­
nik. jakoby w Warszawie przedsiębrano odzielne 
wydawnictwo Szlosera „Dziejów powszechnych", 
co byłoby bardzo szkodliwem dla zamierzonego 
wydawnictwa tegoż dzieła przez „Księgarnię 
Polską", gdyż rozrywałoby i tak nieliczną u 
nas publiczność czytającą, — możemy o tyle 
sprostować, iż rzeczywiście warszawski księgarz 
Leamati miał zamia, wydawania Szlosera „Dzie­
je XVIII W „ale d o w ied z iaw szy  się, że Całe dzie­
je powszechne mają wyjść wkrótce na korzyść 
oświaty ludu, odłożył swój zauiiar. Wszelka więc 
obawa konkurencji W wydawnicl wie „Dziejów 
powszechnych" Szlosera ustaje i życzyć tylko 
należy aby publiczność gorliwie się wzięła do 
prenumeraty. Wszelkie wydawnictwa u nas znaj­
dują najsilniejsze poparcie w Warszawie, i tym 
razem sadząc z pism warszawskich, które jak 
najprzychylniej powitały wiadomość o wydawnic­
twie dzieła Szlosera w polskim przekładzie, spo­
dziewać się należy, że tam ona znajdzie najwięk­
sze rozpowszechnienie, co jednak Dynajmuiej nie 
przeszkadza i galicyjskiej publiczuości zaopatrzyć 
Sffoje biblioteki i biblioteczki w dzieło tak ceu-

J wartości. To też wcale nie wątpimy, iż ka- 
i iący czytać poważniejsze rzeczy weźmie 

zie o Szlosera, o ile że prenumerata jest nie* 
t y iudmS i dochód przeznaczony na oświa-

u. A dochód ten nieproporcjonalnie wzra- 
.m ,T ż o Wl£ r j liCZbi® "zyteHitow Z tych po-

to sam  j? fiZy -PlęUL
liczbie etra , ’ tvlku PrzJ zwiększającej się 

-i; ! , twarzy dedeją się koszta papieru i
d mm ah ^ ‘Jiczność czyni szczególniej pożą- 

i /'pzha Prenumeratorów była jak naj- 
r S e  e by V  W  “ Ożna było wiedzieć ji  

\  in te re^ r^  potrzeba drukować. Zre- 
SZ^a  Iap ra Publiczności prenumerowa­
nie f jlW a5 ł / dyż z końcem każdego kwartału 
po zbrosznrow niu tomów cena będzie podniesio­
na z 2 zlr. IG c. ną 5
■ — Prornjka, czasopisma dla dzieci wyszedł 

numer 17. * druku i zawiera: Boże dary
przez J . I. Kraszewskiego; Wędrowiec, wieroź 
Al. H. (z ryciną); Solon i Krezus przez K. G.' 
Oskarżenie mylne przez J. Chmielewskiego; Sprze­
czka, bajka W. Bełzy; Szarada; Myśli° i zdania. 
W odezwie redakcja prosi czytelników o odnu- 
wienie przedpłaty na kwartał następny Wszyscy 
prenumeratorowie tak dawni jak i nowo przyby­
wający otrzymają jako premium obraz kolorowauy 

Warszawę w duiu 8 . kwietnia r.wyobrażający 
1861.

tki narodowe, materjały ważne 
któremi patrjotyzm czuwać historyczne, nad

Zarząd muzeum narodowego Czu:e . 
bowiązku zwrócenia uwagi ziomków na potrzebe 
zabezpieczenia tych i imiątek PolsC0) za pogre. 
dmetwem zapisów testamentowych, j '  tym 
względzie ma zaszczyt podać do wiadomości, że 
oprócz założyciela muzeum pierwsi Polacy, któ­
rzy to uczynili są pp- Krystyn Ostrowski w Pa­
ryżu i Lenartowicz we Florencji, zapisali bowiem 
bibliotekę i znakomite zbiory, które posiadają, 
muzeum narodowemu.n

Zamek w Rapperswyl, 11. czerwća 1872.
W imieniu Zarządu m uzeum : ^podpisano);

W . P la te r , F .  H . D u m ń s k i .

Lwów, a Izby handlowej 
inia TS. czerwi a 

n .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czeru. Jassy 
Banku hip. gal z wpł. 60°/o 

„ krajów i  wpł.40°/o 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/o w- *• 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °/o 
Gal. zakł. kred. włość.
U L Obligi za 100 zlr. 

Indemnizacyjne g<*lic

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolcondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski irebrny 
Rubel r o s y j s k i  papierowy 
^ruskie bilety kasowe 
Sreh o 

^i^deń d. 12. czerwca 
T>'*P, e**T państwa »a»tr, 
ronta austr. W. a. ńJ/0 

■i „ ,, irebrom
P i y o j .  e*t. z  r. 1839

płacą | żądają
złr wal. a.

246 00 247 00
164 50 165 50
165 CO166 50
67 00 69 00

82 60 83 10
75 25 76 oO
89 DO 90 00
92 5G 93 26

77 00 77 50

5 28 5 36
5 30 5 37
8 8a 8 97
9 00 9 15
1 70 1 80
1 52 1 52
1 65 1 67

110 00 111 50

64 90 65 OC
72 40 72 50

832 00 833 00

— Naukę stenografii polskiej podług układu 
p. Polińskjego, wykłada we Lwowie w gimna­
zjum poJskioin i w wyższej szkole reeinej sam 
autor; w gimnazjum w Nowym Sączu pref gi­
mnazjalny p. Joachim Poselt, w gimnazjum w 
Wadowicach prof gimnazjalny' p. Paweł Świder­
ski; w szkole realnej w Stryju prof. p. Stefan 
Dubrawski. Rezultat tych wykładów w roku 
szkolnym 1871/2 byi wielce zadawalającym, jak 
tego dowodzą wzory pisma stenog raJcznego u- 
czniów przedłożono na wystawę powszechny w 
Wiedniu. Prócz wyżej wymienionych bardzo zdol­
nych i gorliwych nauczycieli, zajmuje się jeszcze 
wielu zwolenników nauk; p. PolińsL.egc nancza- 
niem stenografii w kółkach prywatnych, tak, że 
rok rocznie liczba umiejących stenografię zacznie 
się wzmaga. Biuro praktycznych stenografów 
centralnego Towarzystwa wzmocnione nowo przy­
byłymi członkami podołać może wszelkim wyma­
ganiom i spodziewać się też należy, że na przy­
szłej sesji sejmowej pokażą oni praktycznie, co 
zaoła wytrwała praca, tak jak pokazaii to na 
polu naukowem, W końcu donieść nam wypada, 
że centralne Towarzystwo zamierza w roku na­
stępnym wysłać na prowincję w miejsca, gdzie 
stenografia sama nie utorowała sobie jeszcze 
drogi, nauczycieli wędrujących.

—  Sprostowanie. W poniedziałkowym t e - . 
legramie o targu wolowym zaszła p imyłka dri 
karska w cenie, po jakiej woły płacono; dla pp. 
.nferesautów prostujemy, że cetuar płacono po 
3 4 —34'75 a nie jak mylnie wydrukowano 34— 
37.75 złr.

Gospodarstwo przemysł i handel.
LWÓW dnrn 14gu czerwca. (Ceny ^gow o) 

Mierzyca pszenicy 5.22; żyta 4 .03 ; jęczmienia 
3.75; owsa 2.2 2 ; hreczki 0.00 grochu0 .00 ; 
soczewicy 0 .0 0 ; ziemniaków 2.30. Cetnar sia­
na 1.26; słomy okłotowej 0,85; słomy pas/nej 
00.00. —  Sąg drzewa trfardlgo 15.00 ; mięk­
kiego 12.75.

Brzeżany. Frzy losowaniu na a mu 7. 
czerwca 1872. wygrał Nr. 89 jałóweczko ho­
lenderską i Nr. 5  łopaty i widła. WtasJciel5 
losów uprania się by o wygrane przedmioty naj­
dalej du dni 14 pod utratą wygranych fantów, 
zgłosili się do Wgo, Stefana Wysockieg» w Tur- 
c0 p. Kołomyja.

K a zim ierz  Wysocki zastępca pize- 
wodniczącego Tow. gosp.

Z nad Strwiąia 12. czerwca. Zbyt wy­
sokie miejscowe ceny najmu, przy których nie 
można obstać w gospodarstwie, zmusiły mnie, 
sprowadzać maszyny zastępujące ięczną robotę 
i robotników z Sandeokiego. Względem ostatnich 
w zeszłym roku pp. ajenci krakowscy komple­
tnie się w naszej okolicy nie popisali, bo rzadko 
gdzie dotrzymali kontraktn względom przesłania 
robotników, a gdy ich przysłali to jedynie do 
24. sierpnia, a dłużej właśnie kiedy najtrndniej 
o robotnika, aui jednego dnia niechcieli cii ro- 
botuicy pozostać. W tym roku polecono mi p. 
Pławick.ego, c. k. pensjonowanego kapitana 
wojsk austrjackich i powiatowego naczelnika za­
kładu kredytowego włościańskiego mieszkającego 
w Nowym targu odbierającego pocztę w Nowym 
targu, który jak najakuratniej robotników du- 
stawił mi na termin z obligacją pozostania na 
robocie tak długo, pokąd wszystkie zbiory tego­
roczne nie będą pokończone. Tym więc gospoda­
rzom. którzyby potrzebowali robotników obcych 
radzę udawać się do p. kapitana Pławickipgo.

UO do maszyn sprowadziłem tej wiosny, za­
leconą mi przez administratora rozległych dóbr 
zakładu Proszkowskiego i profesora w tamtej­
szej wyższej szkole rolniczej, skombinowaną żni­
wiarką „Bukeye" o której kilkakrotnie polecają- 
co wspomniały fachowe dzienniki. Dotąd używa­
łem Bnkeyę jako kosiarkę do koniczu łąk i nic 
ona p„d tern względem nie pozostawia do życze­
nia. Tnie nisko, składa szerokie, równe a ciemne 
łatwo schuące pokosy , i przy użyciu jeduego 
człowieka kierującego końmi i maszyną a dru­
giego , który podkasza rogi pola (żniwiarka bo­
wiem jak i kosiarka tnie w kolol na płaskim 
uprawie cięła dziennie 8 —9 morg auetrjackich. 
Noże każdego dma w południe ostrzyć należy, 
inaczej pod wieczór już miejscami pozostawiają 
tak zwaną brodę. Żniwiarkę „Bukeye" - mam na 
raty ze spółki komisowej dla rolnictwa „Kra­
sicki Kraiński i spółka" którą w dobrym sta­
nie i jak najakuratniej w terminie otrzymałem.

Szanowna ta Spółka postąpiłaby bardzo od­
powiednio, gdy zamawiającym „Bukeye" m iasto' 
angielskiej, przysełaC będzie polską a przynaj­
mniej niemiecką instrukcję do złożenia i użycia 
tej żniwiarki, której złoże ńe dla nieteebnika jest 
mozolne i trudne. Również okazuje się nieodzo­
wna potrzeba, aby w biórze szanownej spółki 
był umieszczonym doświadczony i praktyczny me­
chanik , który na żądanie i koszt obstalnjących 
przybyćby mógł na miejsce dla udzielania pra­
ktycznej nauki złożenia i użycia żniwiarki, gdy 
tego strona zażąda, i czuwania nad dokładną re­
stauracją zepsuciu podupadłych części żniwiarki 
Kil" t« . 3 warsiatu szanownej spółki do rene- 
ijcji lnh zmiany niektórych składowych części

d z ie m H w  d ztn n fk  Up/ agnieniem  0czekiwa$ b?*i  dziennikach anonsu o wprowadzonin
tegMyczerua jak najrychlej w życie

Późuiej niezaniedbam donieść o rezultacie 
użvcia „Bukye" do żniwa ze stiuny praktycznej.Ti" ' V w ~ * ŁJfc

Ra.finerja spirytusu Juliusza Mikola-
8za notuje spirytuc rafinowany stopień 74, spi­
rytus ' rafinowany z anyżem stopień 77.

— Wiadomości społeczno - ekonomie
Założony został przed 8 miesiącami dom han- 
dlowo-komisyjny w Paryżu i Londynie pod firmą 
„Zapaśnik i Krysiński. Obecnie ustanawia się 
dlja tegoż domu pod dyrekcją spólnika Karola 
Krysińskiegu w Przemyślu. Dom ten zajmuje się 
zakupem produktów surowych w Gancji i wysyłką 
takowych do Francji i Anglii, sprowadza 
różne wyroby z Anglii i Francji, ułatwia wresz­
cie sprzedaż wszelkiego rodzaju płodów ziemnych, 
jeduem słowem dom ten ma na celu podnieść 
handel i korzystną sprzedaż płodów naszych za 
granicą. ■

Przyjemnie nam więc zanotować nowy fakt 
świadczący, że młodzież nasza za granicą pióżno 
niezmarnowała czasu, ale poświęcając już to nau­
kom, już obznajamiając się z przemysłem i han­
dlom na wygnaniu, wiadomości, któiemi dziś może 
być pożyteczną krajowi.

— W Warszawie przed rejeLtem Kulikowskim 
zawartą została spółka, pierwsza zapewne w Kra­
ju naszym jak douosi K u rjer  w arszaw ski pod 
wzgledem eksploatowania torfu, pomiędzy p. Wi­
słockim/ dziedzicem dóbi Pogorzel przy stacji 
Mińsk drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej a 
p. F, Łapińskim właścicielem głównych składów 
węgli kamiennych w Warszawie i Łodzi. Torf 
Pogorzelski jest wybornego gatunku.

— Miasto Kalisz w królestwie Polskiem 
nad Prosną ciągle wzrasta w ludność. W tym 
rckn wzięto się raźniej do budewania i wznoszą 
prócz innych bndynkow sześć większych kamie­
nic. Miasto oświecone jest gazem, z założonej 
filii banku polskiego w Kaliszu wększe domy 
handlowe 1 przemysłowe wiele skorzystają.

—  Z Kalisza w królestwie Polskiem dono­
szą, że w okolicy Dąbia we wsi Sobótki (powiat 
Kolski) oaKryto żródla nafty.

—  W Warszawie ~ na placu Tłómackim 
zbndowauą być ma wspaniała synagoga. Niedłu­
go będsie ogłoszonym konkurs na sporządzenie 
planu tej nowej synagogi.  ̂ ,

— W Janowcu pod Raciborzem w Górnem 
SziązKn założone zostało v dniu 19. maja Kół­
ko katolickie, do którego się zapkało niezwło­
cznie 118 człouków. ’r

— W KraKowie założonem zostało „Towa­
rzystwo opieki szpitalnej dla dzieci" przez księ­
żnę Marcelinę z Eadziwiłów Czartoryską, Euge­
nię z baronów Laryszów Oanuszkiewiczową, Annę 
Hotelową, księdza Albina Dunajewskiego; profe­
sora dr. Macieja jaKubowskiego, Bronisława La­
sockiego, dr, Felilsa Szlachtowskiego. Instytucja 
ta szczególniej dla dzieci niezamożnych rodziców 
utać się noże wielce dobroczynną.

—  W Warszawie ma być założona na ob­
szerną skalę fabryka wyrobów wełnianych, włó­
czkowych itp.

—  Na uregulowanie koryta Wisły pomię­
dzy Sandomierzem a Zawichostem rząd moskie­
wski wyasygnował w roku bieżącym 20.000  ru­
bli sr. To trochę za małol

—  Gubernia luneisKa liczy Katolików ob­
rządku łacińskiego mężczyzn 221.644 , kobiet 
237.195; unitów mężczyzn 6 1 .8 4 1 , kobiet 
66.087, prawosławnych mężczyzn 1 765, kobiet 
1.440; ewangielików męż. 2.866, kob. 3 .0 8 8 ; 
starozakonnych męż. 46.391, kobiet 48.580. 
Razem męż. 244.527, kobiet 357.350 czyli w 
ogóle dusz 700.877.

—  W Struży pod Kraśnikiem w Lubelskiem 
założono obecnie wielką fabrykę terpentyny i in­
nych produktów suchej destylacji, jest ona wła­
snością ordynata Zamojskiogo. Dyrektorem fabry­
ki jest p. Rudnicki. W  projekcie ma ordynacja 
założenie podobnej fabryki w lasach Zwierzy­
nieckich.

Telegramy Gazety Narodowe.
Wiedeń d. 15. Dzisiejsza „Nowa 

Presse“ p isze : Cesarz austrjacki udaje
się między 2. a 10. września do Berli­
na. Na oko te odwieiziny wydają się ty l­
ko oddaniem odwidzin WPhelma. I. w 
Ischlu i Salzburgu: nie podlega jednak 
wątpliwości, że podróż ta ma wielkie zna­
czenie polityczne, i formę będzie miała 
odpowiednią temu znaczeniu. Oczywiście 
cesarzowi towarzyszyć będzie hr. Audras- 
sy, a prawdopodobnie i jeden z człon­
ków rodziny cesarskiej.

„Stara Presse'- dowiaduje się, że ce­
sarz będzie dzies'ęć dni w gościnie u
dworu berlińskiego,

B e r l in  d. 15. czerwca. Przywódzcy 
wszystkich frakcyj rajchstagu, z wyjąt­
kiem centrum, umówili się, na miejsce 
projektu ustawy o jezuitach, postawić 
wniosek, który może z gór- liczyć na 
znaczną większość, a stanowi, że zakon

Pożyczka loter. z

z r.

1854
1360
1864
1804podatk.

Listy zaitawne domen. 
Oblig- indanniz.

” Akoje’ bankowe.
Anglfi-an"trj'ackie 
Centralny oanl 
Kt idytowy zakład 
Franko-Au«trjackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank ealnyj iki 
Krajowy bank gaUc/jiki 
Narodowy bank austrjacki 
Ver‘in»bank 

Akcje urwmyałowe. 
Budowricz Towarz. austr.
B om ł. PetroL Comp. 
For"tpr dand. GeselL 

Akflje kolejowe 
Alfólazla 
Karola Lndwika 
Północna Ferdynanda 

833 OOj Franoiizka Józefa

płacąjiąąajq
złr. walT

96 7b 
104 lo  
140 30 
H o  75 
120 Oi ' 
76 50 
75 6o

Bzi uo 
51 00 

342 CO 
136 25 
000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

849 00 
136 60

119
00 00 
29 00

181 2S»

97 25 
104 30 
146 50 
11 £ 25 
120 50 
77 20 
76 00

324 5J 
58 00 

342 £0
136 75 
luO uO
9c 50 

000 00 
00 00 

851 OO
137 50

12L 20 
00 00 
29 50

181 7d
256 001256 00
1335 00 S310 OC
813 25j2l4 uo

Lwow*ko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbaan 
Południowa _
Tramwsy wied 
Łupkowska
Wcjierska północno wscK 

„ wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/,. 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow, kr»d, ziem. gal 40l0
n i ” ” ”Bank nar. austr. 5°/0 m. k. 
„  -, .. „ 5°, j w. a.
Bodeucredit w srebrze 5°/0 

„ w. a. 5°/0 
Ko». obi s pier. 5°/L 

\wol. od -p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika dawn.

,  * r. 1S67
Lwow. Gzern. Jas. i  r. 1867 

. „ « i  III. ono.

»

płacą |żądają
ztr wal. a.

161 75 
180 25 
lo l  50 
355 50 
197 2f 
279 50 
167 50 
143 50
87 10

89 76 
92 75 
74 00 
83 UO 
92 50 
00 00 

103 75
88 75

162 26 
180 75 
182 00 
356 00 
lyT 50 
280 00 
168 OC 
144 00 
87

90 OC 
93 25 
76 UO 
83 00 
92 70 
00 0<i 

104 2 j 
89 00

93 25 
103 80 
101 60 
102 25 
91 00 
82 25 
?5 80

93 75 
104 00 
101 80 
102 50 

91 50 
82 50

oicd] liogrodzkiej 
Południ >wej kolei 
Państwowe; kolei 
10*/o podat. \,rot srebr.) 
Izeska zachodnia 
Elżłiiety nuwa 
(/O/p podat., prot. w. a.) 
Elżbiety Jawna 
Ferdynanda północn. m. k.

» , w. a.
Paploi; icteryjne 

'9»3 Zakładu kredytowego 
[* Rudolfa A ' 6
„ . etanisławowskie
* Kaglevich 
i  Lr. Palfy
* ks. Salm 
a hr. St. Genon
* ki Windischgratz 
, Waldst lin
„ k». Klâ -y

Di w łrj (3-mieui jpe ■ 
Hamburg luO mark. b 
Paryi IW frank.
Londyn 10 ft sstł-

96 00 Frankf 10C zł. oL w. p. N

jezuitów ma być zakazanym a istniejące 
w Niemczech jegu klasztoiy najdalej do 
sześciu miesięcy zwiniętemi; zagranicznych 
członków tego zakonu można z Niemiec 
wywołać a" krajowych do pewnych miejsc 
internować.

Londyn U. 15. czerwca. W Izbie 
lordow przedłożył Granville koresponden­
cję dyplomatyczną, dotyczącą traktatu 
washingtońskiego wraz z zurenionym 
przez Stany Zjednoczone traktatem do­
datkowym.

Wiedeń d. 15, czerwca. Bada pań­
stwa przyjęła'bez rozpraw wniosek pod­
wyższenia o jeden milion dotacji dla dwo­
ru cesarskiego

Z a g r z e b  d. 15. czerwca. Komisarz 
królewski arcybiskup Mihajlowies zagaił 
sejm. Przewodniczący z starszeństwa wie­
kiem, hrabia Muki Erdódy. Po dwóch z 
opozyiji i z unionistów obrano sekreta­
rzami sejmu. Wiriliści pojawili się pra-. 
wie Wozyscy; reszta spodziewani. Biskupa 
Strossmajera przyjęto - demonstracyjnie. 
Następne posiedzenie we wtorek.

Wersal 15. czerwca. Prusy przy­
jęły w zasadzie rokowania o opuszczenie 
zajętych ziem w miarę zapłacenia kon­
trybucji i danych gwarancji.

Kraków d. 15. wieczór. Dziś o 
poł do czwartej godzinie po południu u- 
marł w Krzeszowicach hr. Adam P otocki.

Wieaen d. 15. czerwca. Do W iednia 
przyszło wołów galicyjskich 2194 węgier­
skich oczekują nad tysiąc, ta rg  spodziewanie 
słabszy od zeszłotygodmowfigu. p

Pociąg1 kolejowe na głównym dworcu
H ą r j » l ą  f  U li w  i  n  j

(Podług zegaru lwowskiego) 
O d c h o d z ą

ze Lwowa do Krakowa o g. l i  m. 28 wieczór.
n !> X fi X 5 rano.
n m x 5 jr — popołud.
a Jo Czerniowiec x « , 47 rano.
X J! 15 w połud.
n r dTA.l „ — wieczór.
» dc Biod. i Złotz. „ o' -^27 '•ano.
n » H 12 „ — popułud.
w 1> X 10 # — wieczór'

P r z y c h o d z ą
z Krakowa do , Lwowa o g. 5 m. 57 rano.

» 1 9 » ® » 45 wieczór.
9 % 1 °  X 50 rano,

z Czerniowiec * - 10 „ 43 wieczć r.
» 9 X 3 , 58 rano.
7J n w 3 X 45 popoiud.

z Brodów i Złoczowa , X 10 0 58 wieczór.
1 * s X ' 4  0 18 rauo.

w « « 4 „ 3 popołud.
1
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

P l a m c i e ,
(Podług zegan: lwowskiego,)

K u r s a  w i e d e ń s k i e j  G ie ł d y
l duia 15. czerwca 1872 

godz 2 min. 00 po południu.
WiedeA. AKcje flanko austr. 143.00. Wę­

gierskie kredyt. 164.00. Anglo-austr. 332.65. 
Dnionsbaak 290.00. Kolei Karola Lnd. 247.00. 
Kolej siedmiogr. 181.60. Kolei potudn, 206.30. 
Kolej Alfólda 182.00. K^lei Elżbiety 256.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 163.50. Węg.Nordost.
164.50. Kolei północnej 224.50. Kolei Rudolfa
180.50. Węgierska Ostbabn 140.50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 145.50.

! Wiedoh. Akcjp kolei koszycko-oderbergskiej
190.75 Akcje kredytowe 342.10. Akcje banku 
anglo-austr. 324.00. Banku obrotowego 200.00, 
Kolei Karcla Ludwika 000.00. Kolei południowej 
OOU.OO. Franko-austr OOU.GO. Losy tur. 76.80. 
Akcje banku budów. 121.40. Losy węgier. 107.25. 
Kolei państwowej 360.50. Banku związk. 33-3.0L 
JNapoleondor 0.00. Kolei Łupk. 279.00. Ru^el 
rosvjski 1.53. Usposobienie: mocne.
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Dr. Zygmunt
o k u l i s t a ,

były asystent Kliniki OKulistyCiucj
w  W ie d n iu , 2235 6- io

mieszka przy ulicy Halićkiej Nr. 21 
nowy, ordynuje od 2— 5 po południu.

Poszukuje się,
za prowizją lub też , ślazem  w yn a­
grod zen iem  'jr , J

A j e n t ó w
do zabezpieczenia na życie.

Listy pod adresem •- „Ł ebeiisver«  
sicłieru iig44 do A d m in istra c ji  
G azety  N arod ow ej

. p r Konkurs.

2530 2 -  3

Zariiju Mdziałowy Towarzystwa pedagog 
w Tarnowie poszukuje n a u c z y c i e l a  g i ­
m n a s t y k i ?  który w sześciu miesiącach le­
tnich, t. j. od marca do końca czerwca i od 
września do końca października uczniom za 
kładu publicznego naukę gimnastyki w lOciu 
godzinach tygodniowo, udzielać będzie flbo- 
wiązany.

Z posadą tą  połączona jes , płaca 300 złr. 
w. a. rocznie, tudzież Wolność uaucżania gi­
mnastyki osób prywatnych w zabudowaniu i 
przyrządami To warz. pedag., na korzyść wła­
sną nauczyciela. - "

Ubiegający się o tą  posadę, mają wnieść do 
Zarządu Tow. pedag. w Tarnowie , o. ile mo­
żności za pośrednictwem miejscowego oddziału 
Towarz. pedag., uajdalej do 31. lipca b. r. swe 
podania zaopatrzone w następujące dowody:
1. Metrykę chrztu. — 2484 3—3
2. Dotychczasowy Dieg życia.
3. Świadectwa dokładnej znajomości gimna­

styki i udzielania tojźe.

WODY MINERALNE NATURALNE,
n a j d o s k o n a l s z y

P O R T L A N D  - C E M E N T ,
.również świeże nasienia

rzepy pastewnej  (ściernió wki),
poleca łaskawym względom szanownej publiczności

h an d el 2485 2—4
J. Schaitera I Spółka w Rzeszowie,

' '-4 
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F o l w a r k  nad brzegiem 
Dniestru, mający 20 m. pszennej 
gleby, 10 m łą k i , 45 m. lasu 
wysokopiennego twardego, dom 
mieszkalny o 6ciu pokojach i 
budynek gospodarski, propinac 
niesie 500 złr rocznie. Jo.c do 
nabycia z wolnej ręki.

R z ą d c a  z kaucją od 1000 
do 10000 złr. z cblubnemi reko­
mendacjami, poszukuje posady.

I W  G o r z e l ń  i k  praktyczny 
w nowej metodzie prowadzenia 
gorzelni parowych i zwykłych, 
z ukończonym kursem szkoły che­
micznej ówcześnie znanej, poszu­
kuje posady od 1. Bierpnia b. r.

N a u c z y c i e l k a  posia­
dająca język francuski, niemiecki 
i muzykę, poszukuje umieszcze­
nia. 2419 3 -  4

SCT G e o m e t r a  praktyczny 
w parcelacji gruntów , oraz ro­
bieniu m ap , poszukuje czasowej 
roboty.
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W i a d o m o i ć  w  l t i u r z e  J .  B i r k l e  
w e  L w o w i e ,  R y n e k  N r .  4 0 .

Piwiarnia i traktyjernia
wraz z urządzeniem , tudzież z uależącem do 
tego pomieszkaniem , składające się 3 pokoji 
i kuchni w Rynku pod 1. 17 m., jest z wolnej 
ręki zaraz do wynajęcia,

Bliższą wiadomość powziąść można w han­
dlu J .  K l e i n a  W d o w y  1 R i s s l e r a ,  
w Rynku. 2499 3 3

DOM ZLECEŃ ISKEAD N ASION
w Krakowie, przy ulicy Św. Jana 1. 292 wchód od przecznicy,

otrzym ał na skład

H e r b a tę  p r a w d z iw ą  c h iń sk ą ,
lądem prowadzoną, funt na złr. w. a. 3. 4. 5. 6. i 8.

Zamówienia rozsyła się jak najspieszniej, począwszy od jednego funta franco.
Poszukuje pilnych i rzetelnych Agentów dla Galicji i Bukowiny.
Otrzymał także świeże

U b r a n ia  le tn ie  d r y l ic h o w e ,
złożone z kurtki i spodni po złr. 3 w. a.

T u rp u is  oryginalny an g ie lsk i t ' . , , . .
R z e p ę  ś e i e r n i a n k ę  (Stopellruben j ua m oig 3 3 funty wiedtńskie.
Ł u b i n  żółty i niebieski.
K a ń s k i  ząb (kukurudza o lb rzy m i) na morgę w uprawę rzędową 8— 10. garncy. Sadzi się go na 

od m a ja  do końca lipca.

2493 2 - 4
f

Leczenie elektryczne.
Dr. med. Z a l u ż n y ,  który od 18. lat trudni 

się leczeniem elektrycznem i zakład takowegoż 
v, ‘Wiedniu przez 12 lar utrzymywał, mieszka 
obecnie we Lwowie, w rynku 1. 11 i ordynuje 
tak ailopatycznie jak elekrrycznnie, codziennie 
od 1 0 -1 2  i od 3 — 4 godziny, 2384 4—10

Czwórka gniadych wa-
l ^ ń l l ś k W  mial’y sześcioletnich, do-
I d i l / l l U n  brze ujeżdżona, jest razem lub 
parami w Boryniczach, stacja kolei Czernio- 
wieckiej, do sprzedania. — Bliższą wiadomość 
i udzieli zarząd dobr w Borynicze. 2503 3 —3

PASTA i SIROP z KODEINA
P* B E R I H ł  w  Paryżu.

żaden środek nie może iSć w porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
czy w szeg o  k a sz ta , gryp y, k a ta ró w , k o k lu szu , z a p a le n ia  naczyń  o d d e -  
eh ow ych  p lu e  (bronchiui), nieoceniony w początkach su e h o t i na tr r y ta c y e  
p ier s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim w e Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo nizez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P. BbrtHŚ, 24, rue des Ecoles; w Brodach w 
v. u u l l «  ; we Lwowie w aptece P. MikolaSCH; w Krakowie w aptece P. J.
CZTUSkiboo ; w Poznaniu  u Dr» Mankbwicza.

aptece
Trad-
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C. k. uprz. jedynie pewne i skutkujące ^

Środki do wytępienia szczurów i X
> n v u v v  Cena puszki blaszanej 1 złr. a. w, 6 puszek 5 złr.

a w  r  2165 8 .-1 6  ^

Nadzwyczaj' skutkująca ^

Esencja do wytępienia pluskw, \
ua mury przy malowaniu, przy malowaniu, tryukowaniu lub A  
czyszczeniu ścian pokojowych, dodaje się do farb malarskich, ^  
wapna lub gipsu, a przeto pomaga nietylko do zupełnego 
wyniszczenia plusk, ale niepozwala na później zagnieździć Bię W 
takowym. Cena flaszeczki 1 miary 1 złr. a. w. §  flaszeczek CJ 
5 złr. Jedna flaszka wystarczy na średni pokój.

'sobliwość, proszek do 8
wytępienia szwabów
pakietów 1 złr. 60 ct. 12 pakietów 3 złr. a. w. • ^

nawet najmniejaŁe zamówienie załatwia tak, j o dpi sana fabryka w Pcszcie,_ jako tez; 4̂  skład w Wiedniu po cenach wyżej oznaczonych, za przesłaniem gotówki lub za policzeniem^  g ł ó w n y
p ocztow em .

B  R e is s ,
^  k. u. k, prlvr. Fabrik chemischer Praparate 
W zur radikajen Ungezlefer-Vertilyung in

x  t Pest,'
^  Dreikronengasse Nr. 9.

G en era l - D e p o t  X
bei H erm  —

W m . 31 A A G E l i  X
m W ien, S ta d t, Backerstrasse N

- ,1,r XN r .  1 2 .

N a  o ś w ia tę  l u d u l

księgarnia polska
wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
F r .  O l i ,  S z l o s e r a ,

z. którego tu wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 1 7  t y s i ę c y  z ł r .  
a w pomyślnym raz,e przy większym udziale publiczności przeszło 5 0  t y s i ę c y ,  
przeznacza się najpś wiatę ludu. -

„ D Z l F J J b l  P O W S Z F C H > ł > “ H - .  111 . S z l e s e r a  rozpoczną wycho- j 
dzić w miesiącu lipcu b. r. i nieprzerwauie będą wychodziły po 2 zeszyty naw ie- j 
siąc aż do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 | 
stronic dużej Siei. Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko.!

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi we Lwowie 3 3  z r r .  oO  C. j 
z przesyłką w A ustrji 3 5 .5 2 *  W Prusach 2 4  talary, we Francji 1 2 0  franków. ] 
Po wyjściu z druku cena będzie podniesioną do 5 0  zł.

Uprasza się o nadsylauie przedpłaty ua cale dzieło , w ten sposób bowiem 
wjęję ułatwi się wydawnictwo.

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kw artał wy­
dawnictwa i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z 
wyjątkiem już opłaconego ostatniego kwartału.

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 2  z ł .  1 0  c .  Z przesyłką w Austrji 
2.ŻS2, w P-rusach 1 t a i .  1 5  s r .  g . We Francji i innych krajach 7 .5 0 .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakła­
du, a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sohą osobne koszta. 

Prenumeratę przyjmuje się do 1. lipca b. r. 2185 6—30
Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem ; i

Do. Księgarni Polskiej, &  ul, Kopernika we Lwowie. 
§5ESES2Z525SSH5HSESH5HSSESHS2ffi5ESHS2SE5H5ZSZSSSESESESBSZ5ESESES25SZSH52SH52SH5H5H52S?SE5 5ZE5E5B525252Ś"
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Orlice

P I G U Ł K  l ' B L Ą N C A R D A
Żel azisto-j odo we,niepudlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 .oku,
Zamieszczone w  1866 w  formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie etc.

, Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, .pigułki te używają się specjalnie
I szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkach suchot, w osła- 
I bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie^ o oddziałanie na 

krew , w błędnicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź uorinal- 
| nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jes t środkiem lekar- 
I skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych P i­
gułek B lancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj- 

1 nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy ua etykiecie zielonej jak obok: 
Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola- s ? /  C l,

soha; w Krakowie w aptece p. TrauczyńBkiego: w Brodach s r  )
w aptece p. Kullak. 0 S C W / C O , Z " /

Bukowińskie Towarzystwo zaliczkowe. 1
D Y W I D E N D Ę  Z S U P E R D Y W I D E N D Ą

1 5 01
od udziałów Bukowińskiego Po warzy s uff a Zaliczkowego za rok ubiegły, wypłaca kasa Towa­
rzystwa w Czerniowcacb od dnia 7. czerwca r. b.

PREZES: SKARBNIK:
B r .  Antoni Gostlcowski. D r .  J u l j a n  Dylewski.

1846 15—16 aptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Paryżu
Baca:aJ

* Galicyjskie Towarzystwo 
wyrobu cegieł maszynowych i przed­

siębiorstwa budowli.
W  skutek Uchwały Rady zawiadowczej,

stawie §§.
i r,ł jw f  1,1 •

' jb. je s t - - *  ■
•"■Ł.

otl ŁU, •» f
kobr fcsŁ«‘t.j

.. “ t i .  flfr-

. A ttJ i

Kronika L w ó w ka .

i na keje
asowe) ‘

'owarijstwa
taąs7i\a«wych
n  k  lowli,
iwszy vxl dnia 15. 

;a 1872 r.

o 2507 2 -  3

wzbndzały zawsze we mnie publiczne podziękowania zamieszczans przez 
szczęśliwych graczy, dotyczące sy stem u  gry w lo ter ję  liczbow ą

Profesora Matematyki J
- W Berlinie, W i l b e l m s t r a s s e  

S p ró b u ję  i j a ! — p o m y śla łem  sobie.
Napisałem do b rata  moiego, bucftaltera Banku w Berlinie, by mi doniósł 

bliższe szczegóły w tym względzie Otrzymałem w krotce doniesienie o r z e *  
teln em  a ta k  u p rze jm em  p ostęp ow an iu  pomienionego w n a j  
p ierw szych k o ła c h  B erlin a  znanego uczonego pana i t. p, a wiara 
moja ożywiona uznaniem ze strony Drata nie zawiodła mnie, albowiem w bar­
dzo krótkim  czasie wygrałem poiątkane a w ielce p o trzeb n e

jako na stawkę 50 centów 
Salzburg.

T E R N O
3315 2 - 3

w kwocie dla mnie bardzo wiele znazącej.
Karol Kottinger; Krzędzuk

~| Ś c h o t t e n r i n g  13. f

Cvj

Wygrane na giełdzie
osiągają się za stosu n k ow o n iezn aczn em i w k ła d k a m i

najpewniej i w najkrótszym czasie 
przefi

DOM BANKOWY I WYMIANY

SPIELER & KANTOR
W f e n ,  .Ś c h o tte n r in g  1 3 , W i e n .

W szelkie gatunki papierów wartościowych i przemysłowych,- 
losów i monet, kupują i sp rz e d a ją  sie po dziennym  kursie.

W szystkie losy sprzedają się za miesięczoemi, s p ła ta m i  
ra ta ln em i pod n ajta ń szy m i u a r u n l . n L .il i P r o ln fs j
n a  w szystk ie  c iąg n ien ia  rW  n 2474 6—30

Ś c h o t t e n r i n g  13.

co

Ogólny Bank dla ubezpieczenia Hipotek.
Akcyjny kapitał 4 90 0 0 « € l 0 0  złotych reńskich w. a. 2368 6—?

■ -radapL , .pow-itechwą fSftjtoi*.
isec. y. —  » '  u

M ojonarja- 
'terminie pod rygo-

P  V-.; i  “  • s ię  n£ * ' Mfi, 2479 2 - 3

. u l >dakcji
b. r. d.0
j w o w i e

ôirdckiej wnieśli, 
kwitv tymcza- 

>atrzońe

iW LA O fW C ZA .
hędą, r»tas

■prawo unta 
r J  ,n'

w myśl uchwały

dać lub sprzedać 
szczono.
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Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, żeśmy we Lwowie otworzyli

F i l f ę  d la  f ś a l i r j i .  K r a k o w a  i  B u k o w i n y ,
której kierownictwo p. J a k l lb O W l  S c h o r r ,  jako dyrektorowi powierzooem zostało.

Syndykiem przy tejże filji został mianowany P- dr. I z y d o r  K a t k i s ,  adwokat krajowy we Lwowie.
■ i -• • ' oir

P r e z y d ju m :

Maciej Konstanty hrabia Wickenburg,
Dr. Teodor baron Raule, Ludwik baron Biittersdorl.

D y r e k to r :

J. R e a c h.

Filja Ogólnego Banku dla ubezpieczenia hipotek
dla Galicji, Krakowa i Bukowiny,

rozpoczyna działalność swoją dnia 1. czerwca 1872.

Ogólny B a n k  dla ubezpieczenia hipotek wynagradza za sta łą  i remję stra ty  na hipotekach poniesione i poręcza a k u ra tn a  w y p ła tę
intabulowauycb kapitałów , wraz z odnośnemi odsetkami.

Celem Ogólnego B a n ku  dla ubezpieczenia hipotek jest zatem wydźwiguięcie kredytu hipotecznego z opłakanego położenia w którem  si& 
znajduje, dając bowiem z jednej strony kapitalistom  na wszelki wypadek rękojm ię bezpieczeństwa zaintabulowanej wierzytelności i jej odsetek, a 
tem samem zasłaniając ich m ajątek przed chwiejnością pieniężnego targu, otwiera on z drugiej strony posiadaczowi dóbr łatwiejszy kredyt,
nadto zaś, współlicytując w wypadku przymusowej licytacji, i osięgając w ten sposób cenę sprzedaży rzeczywistej wartości wystawionej na licytację
nieruchomości odpowiedniejszą, chroni go B a n k  zawarowaniem w policy wynagrodzeniem od ruiny. ,

“  Ogólny B a n k  dla ubezpieczenia hipotek będzie również jako Bank dla obrotu hipotecznego i nieruehomościowego w myśl statutów  
swoich nabyw ać hipoteczne w ierzyteln ości i u d zieląć p o ży czk i na  takow e. Tudzież będzie się on głównie zajmować 
uporządkowaniem interesów przyciśniętych dłużników tak  przez p o ż y c zk i, jakoteż przez sp rzed aż , p a rc e la c ję  lub a d m in istra c ję  
zadłużonych majątków i poleca niniejszem pośrednictwo swoje przy interesach hipotecznych i nieruchomościowych wszelkiego rodzaju.

W końcu będzie Ogólny B a n k  dla ubezpieczenia hipotek na mocy przysługującego mu według statutów prawa, w ystaw iać o p ro ­
centow ane ob lig ac je  h ip oteczn e i  b ile ty  k asow e.

Galicja jest przeważnie krajem rolniczym; z stosunków zatem naszego kredytu nieruchomego wypływa wysoka sp o łeczn o -ek o n o m i­
czna pożyteczność Ogólnego B a n ku  dla ubezpieczenia h ipo tek , którego zadaniem j e s t , za pomocą zawsze rozporządzalnego kapitału  podnieśj 
dochód z ziemskich posiadłości w ten sposób, ażeby in tra ta  ziemska nigdy od hipotecznej stopy procentowej niższą nie była,

Lwowska F ilja będzie się starać rzetelnem i szybkiem załatwianiem  spraw jej powierzonych godnie odpowiedzieć potrzebom 
interesowanych i dążnościom B anku , ku pożytkowi ogółu skierowanym.

Prospektów i bliższych objaśnień udzielają: biuro we Lwowie, tudzież ajencje na prowincji.

Filja Ogólnego Banku dla ubezpieczenia hipotek dla Galicji, Krakowa i Bukowiny.
H i  111*0 ;  Lwów, u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  Nr. 16. i

i, tron

Poszukuje się rzetelnych i uzdolnionych ajentów. Reflektujący zechcą się zgłosić do Biuro powyższej ilji

: * * * : *  Z * * * * * *
IBS I



Skład znanego

Piwa Krasićzytoiegc
przy  u licy  W ronow skich N r. 1 (przed 

domem ubogich obok cytadeli)
sprzedaje

w p r o s t  * lo d o w n i :
wiadro po 
pólwiadra „ 
flaszkę

“ * Ktoby miał {2644 1—1

S Z T Y C H Y
do zbycia, raczy przesłać swój adres Karolowi 
P iotrow skiem u, Łyczaków, kam. J. Smutnego.

złr. 9. 75 ct.
4. 88 „

30 !
 --------- .. r - M ,

Szczególną uwagę zwraca się na
czarne boK piwo (porter;

tylko w pólflaszkach p o ..................... 25 ct
za próżną flaszkę zwraca się . . .  8 ,
„ „ półtiaszkę . . . r  . . 4  „

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się! 
natychmiast potrącając przy wiadrze ń r .  1[ 
jako zwrot akcyzy

Na szklanki sprzedają we Lwowieje d y n ie  w res tau rac jach :
u pana Staatmiillera,

n Ludwika pod gruszką,
„ "  Eliasza Hertera pod zlotem drzewem 
„ Huczyńskiego pod rakiem na Łyczakowie, 
„ na wysokim Zamku 

w hotelu Krakowskim,
„  „  . E uropejskim ,
„ „ '  A ngielsk im ,
„ kasynie o b y w a te l s k im ,
tudzież w h a n d l a c h  k o rze n n y c h

J ł  pana Królikowskiego,,
Boziewicza,

” Briihla, 
n n Horna, 
u panów Weisa & Heudricha.
Beprttentacja kowani i skład Piwa Krasicjydskiego

we Lwowie.

Dwa sklepy do wynajęcia.
W domu Kr. 3 , p ity  ulicy Aka­

demickiej naprzeciw bocznego frontu 
hotelu Żorża, są dwa sklepy do wynąjęcia. 
Do każdego z nich należy obszerny pokój. 
Blizsza wiadomość u dozorcy domu. 1—3

Do po.krycią.-dachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fab ry czn y ch  u -  -  2

Leona Bratkowskiego
we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica T eatralna Nr. 8.

2140 7—?H

2516 2 - 3

ZATWARDZENIE.
■ipinj, gonez.
lodbijaaicslr 
IiOegaieni' 
totgdka

! ^ , ( xE T a z >

DOZA POTRZEBNA

IDOPRZtCZYSZCZENIA
BIERZE S/fKEłAOĄC S/f SPAĆ \

„ A10ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA/j}  
'‘\W 0 L N E G 0  STOLCA

2 ~ *

We L i i o n i e  w aptekacl. pp. JP. 
M i k o l a s c i i a  1 K o c h e r a  w K ra­
k o w ie  w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Bedyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Eranzosa. 1663 7—24

ASYSTENT
farm acji znajdzie jnatychm iast umieszczenie w a p t e c e  pod A n io łem  w T a rn o w ie . 2542 1—2

Do handlu F. Wakarecego i Spółki
w r y n k u  w domu Wgo Uziębły 

p o s z u k u j e  s i ę  z a r a z

PRAKTYKASTA
ukończoną najmniej czwartą gimnazjalną!

lub realną klasą. 2519 2—2
•»w>

D o klucza JO. K sięc ia  A dam a Lubo  
u iirsk iego w R ozw adow ie, potrzebny jesti

C r o r z e l n t k
do prow adzenia dwóch na w yższą skalę  
urządzonych gorzelni.

Fachow i raczą s ię  zg łęs ić  do Z a  
r z ą d u  D ó b r .  2546 1—3

W a żn e  d la  p osiad aczy
2547 O G R O D Ó W  ! 1—4

B1 P i l tV< r - i-ii i  u  14
IZ  WLECZAWU SODY 1 MAGNEZYlji

rBUMNduBUISSON
Pigułki te przepisywane są przez najzna­

komitszych lekarzy paryzkich w bolach 
/.oładku'; w trawieniacli mozol­
nych, długich i bolesnych w od­
bij ani ach i kwasach w odęciach 
żołądka i kiszek, holach głowy 
i migrenach, w braku apetytu i 
snu, w womitacb następujących 
po jedzeniu, zadegmieniu i  ka­
tarom żołądkowym. Pobudzają ape­
ty t u osób przychodzących do zdrowia i za­
stępują skutecznie pastylki mające za pod­
stawę wody mineralne alkaliczne.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
w Brodach w apt. pp. M. Kullak i Franzos; 
w Krakowie w apt pp. J. Tranczyńskiego 
i Bedyka. '____________ ~ 1842 6—20

najtaniej u R .  D I T M A R A  p r z y  
placu Marjacklin we Lwowie.

B r o w a r l ^ F ,
od po Wiedniem urządzeniem , piwnicą j 
domem mieszkalnym do wydzierżawie­
nia od 1. listopada r. b. Kompetenci 
zgłaszać się mogą zaraz do głównego 
Zarządu dóbr JEX. Hr. A l f r e d a  1*6- 
t o c h i e g o  w  Łańcucie. 2483 2—3

iJłGtfBflBŁłA'.
1Podać szczęściu rękę

jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo 
poleci' niżej podpisany najnowsze przez wy­

soki rząd^ dozwolony i poręczone wielkie

losowy aiiie pieniężne
w ilości miliona 889.920 talarów, których.! 

pierwsze ciągnienie ju ż  na 
d n i u  1 9 .  |  2 0 . c z e r w c a  r .  b .
'Twii™ 8iS rozpocznie.Tylko wygrane będą ciągnione

ioS oT *  ®

oo?C8S ° r
IWO, 53 po 3.000, 104 po 2.0Ó0, 20f  L° 
1.000, 256 po 500 mark. itd. w ogóle 31,900 
wybranych, które w 7 oddziałach stosownie
do planu gry w ciąga kilku miesięcy pewnie
wyciągnjone zostaną. .

Ża nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach au s try jack ich  rozsyłam całe ory-n KfY — n/\lAnnr IadatitDSIlKUUbavu —
ginalne losy po 3 zl. 50 c., połowy losów 
po 1 zł. 75 c., a ćwiartki po 90 o. z za­
pewnieniem rzetelnej usługi.

Upraszam powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma

— .'4-T.r/v norpAKO-

Ostrzeżenie
U praszam y szanow ną Publiczność, 

aby raczyła zwracać ijależytą uwagę 
na naszą firmę i zarazem pozwalamy 
sobie przestrzedz szanownych odbior­
ców naszych, aby co do tego nie b ra li 
sprzedaży naszej za jedno z ja k ą k o l­
wiek in n ą ; nasz bowiem skład we 
Lwowie znajduje  się w yłącznie i jedynie

f magazynie pip i Malizny 
s. Reicha

p rzy  p lacu  M aijackim , pod nr. 6 w domu 
Peuthera obok optyka p. Boscowitza.

Z wysokiem poważaniem

Schostal i Hiirtlein,
OAIO / abaryia-?0i I’i ótna ' bielizny w Wiedniu Jo lo  i-—o Graben nr 30;

uc* puu*wi'j) o~s - ,
odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 1 
ny los. P lan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy­
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom.

Zechce się więc każdy wprost i  z zaufa­
niem udać do 2428 8_8

Juljusza Herza,
S ta a ts-E ffeden  H andlung  

in  Hamburg.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIs INDICA)

F P .  C r i m a u l t  &  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś nźywa- 
ne przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, raiały za pod­
stawę b e l a d o n n ę ,  s t r a m o n i u m  
n i k o t y n ę  albo o p i u m .

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we F ran ­
cji, przekonały, źe konopie indyjskie 
z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
S e c i w Clt.fliS« ^ CZ/ . e -d0 zadziwienia 
ci w kaszlom * nerw o w k również prze’
gardlanym z a k a t a S - 0/ Ł̂
1 utracie głosu, newralgion, tw arzy  
i bezsenności.

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt. 
p p  Berlinera i Buckera. W Krakowie w o- 
bydwu apt. J. Trauczyńskiego i W. Bedyka. 
W Poznaniu w apt. Dra. Mankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. Kullaka i Franzos. 
W Warszawie w składach materjałow apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i 
Ludw. Spiessa. 1841 23—24

K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I k r .  O . K l l l i s c l i ,  

teraz w H am burgu  A. B. C. Str. 28.
Już setki zupełnie wyleczonych. 2282 5—V 1

i

10,000.000 z łr. w. a.
po bardzo korZystllycłl warunkach

*  6 - * *  Bukowinie.

0  bliższych szczegółach  można się dowiedzieć l„h •
w „Domu załatwień i interesów pieniężnych i wekslowych W  S ° W i?  
czynski* we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej N r  13 f nŁ 0 „ n i r  • 
Zbyszewskiego w Sanockiem; u p. Wisłockiego notarj u!za S  T ^ riS i? !^  
u p. Jan a  Tokarskiego, notarjusza w Przem yślu; u n t v  v  iarn0W Ie> 
•d irakate  w S try ju ; i  ’p. Opolskiego, „ o t a r U  

a, księgarza w Tarnopolu ; u p. Onyszkiewicza, notariu«*o ■
u P* Kukawskiego, notarjusza w Z b a rażu ; u p. Zadembskieu t ? r ° wie; 
w Kołomyi i u p. Dra Wexlera, notarjusza w śkerniowcach ^ arza
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LWalne, Zebranie ^Spółki akcyjnej 
Teatru polskiego w ogrodzie Potockiego
odbędzie się w dniu 2 9 .  c z e r w c a  r b .  o godzinie 4. po południu na malej 
sali bazarowej, na które Rada Nadzorcza Spółki wszystkich akcjonarjuszy jak 
najuprzejmiej zaprasza.

• Porządek dzienny W alnego zeb ran ia  n a s tę p u ją c y :
1. Zagajenie zebrania przez prezesa Rady Nadzorczej.
2. Wybór przewodniczącego walnego zebrania i sekretarza.
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej z czynności Spółki za rok ubiegły.
4. Sprawozdanie z stanu kasy.
5. Wybór komisji rewizyjnej do stanu kasy. 2543 1—2
6. Wybór członków Rady nadzorczej.
7. Wnioski Rady nadzorczej, Dyrekcji, oraz akcjonarjuszy.

Rada Nadzorcza Spółki Akcyjnej Teatru Polskiego 
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

Prezes - r \  r r Referent

Adolf hr. Bnmski. Franciszek Dobrowolski.
M n m i M M M W

M e i n  w e l t b e r i j ł i m t e s -
RestituiioiisjJĘfliiid

zu haben n u r  bei mir s e l b s t  oder bei G U llrich, Wien, Judenplatz 9.
P r e i s :  1/ł K iste fl. 20 ; 1/i  Kiste fl. 1 0 ^ ; 1/i Kiste ft. ~ —

f t n i i i  Q i m A n  n n i k i a f a f r / t  Erflnder des R eatitu tions-F lu id  und G runder der Fluid-rflóilraethoda,
f a n  S i m o n ,  i m e r a r z t ,  W ien II. B ezlrk. Schlffam tsgasse 14. 2106 1 0 -1 3

CiC

% Pohrille D. Fraeokeł
D O M  G O Ś C IN N Y  

pod IJk, 46 przy głównym trakcie w Czortkowie,
mają zaszczyt polecić Szanownej P. T Publiczności:

■ • ■ d w ó j  ś w i e ż o  o t w o r z o n y  2235 1—3

S K Ł A D  W I N A  ^
mianowicie : francuzkiego, węgierskiego i austrjackiego, w jak najlepszych gatunlcacn

 ańszej cenie na wielką : — l"  -----rr" ' '- ’“A w „»»aio rrłówne^o
jarmarku na miejscu

po najumiarkowańszej cenie na wielką i małą sprzedaż. — Tudzież w czasje głównego
iejscu w Ułaszkowcach pod lk. 201.

N i e d z i e l a  d n i a  1 6 .  c z e r w c a ,  s i ó d m y  d z i e ń  s p r z e d a ż y

r składu płócien i bielizny 2496 4-e
najznakomitszego fabrykanta wyrobów lnianych i bielizny

SfllONTU V i IIAl ItTlililW w Wiedniu, Graben Ar. 30.
Odpowiednio do mego Poprzedniego uwiadomienia ośmielam się Szanownej Publiczności donieść, że nadzwyczajnie tania sprzedaż, pod gwarancja dosko­
nałości towarów, już sie rozpoczęła, jt . ■. k o s z u l  i i i ę / . k i c h  i d a m s k i c h ,  k a l e s o n ó w ,  k a f t a n i k ó w ,  s p o d n i e ,  p ł a s z c z y k o m  d o  c z e - , 
s a u i a  i  d o  k ą p i e l i ,  s k a r p e t e k ,  p o ń c z o c h ,  k o ł n i e r z y  1 m a u s z e t ó w .  p ł ó t n a  n a  s z t u k i ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,  c h u s t e c z e k ,

ręczników, szyrtyngów itd. -  ,  , j  -

który odbywa się we Lwowie jedynie tylko

w handlą płócien i bielizny S. REICHA, P^. Nr. «■ » dnmttrcnthc™, »bok handiu optyka
p. BOSCOVITZA.I . '  U

^  2 Ort0 niżej ceny fabrycznej
będą wszystkie towary tylko przez krótki czas wyprzedąwane,

Wykaz do sprzedaży nadesłanych towarów;

M U.
t t ł f f o i n W s ' !

P ierw ej k osztow ały : 4 t  i i i l i k  b i e l i z n y  M ę z k i e j .

O /v  sztuk koszul męzkich z prawdziwego holenderskiego, irlandskiego 
O O U  i rumDurgskiego płótna, pierwej kosztowały po złr. 2.50 3, 3.50

Bardzo cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi baty-.— 
stowemi wstawkami.

P A A  sztuk kalesonów, męzkich podług niemieckiego lub francuskiego fa- 
U v v  sonu z najcięższego rumburgskiego p łó tna, kosztowały 

po z łr . 1.40, 2.— , 2.25, 2.50, 3 .—  do 4 .— ;
1 ^7/1 tuzinów skarpetek w różno - kolorowe p ask i lub gładkie z F il de 
I *  v  Cosse, pierwej 2.75, 3 .— , 3 .50 ,4 . — , 4,50, 5.— do 7 . - za pó ł tuzina; 

sztuk koszul męzkich z najcieńszego angielskiego azyrtyngu z fa ł-

pierwej

o
M

NJ
c3
f i
<v

c3*
* 5 *

KJ
GC
O

^ 3

K o s z tu ją  teraz t y lk o :
złr. 1.85, 3.40, 3. , 3 .50 , 4 .— , 4 .5 0  
5.50. 1

do >

złr. 5.501 6. - 
cieńsze.

7 .— , 8 .— do 1 0 .—  naj-

złr 1.20, 
najcieńsze.

1.70, 2 .—, 2 .25, 2 .50  do Ł —

deczkam ilubgładkim  przodem, pierwej p o zfr.2 .5 0 ,3 .—, 3 .5 0 d o 4 .— ;
C ennik  n a  sk ład zie b ęd ącej b ie lizn y  J ła m sk ie j.

złr. 2.— , 2 25, 2.50, 3 .— , 3.50. 4.— , 4.50, 
do 5 .—  za pół tuzina.
złr. 1.80, 2.— , 2.25, 2.50  i 3 .—  najcieńsze.

s z tu k  podług 75 rozmaitych fasonów różnych gatuuków koszul 
/O tc I  U  damskich, pierwej po złr. 2.—, 2.25, 2.50, 3 .— , 4 .—, 5.— , 6.— ,

7 .— , 8.— , 9 .-1 , 1 0 . -  do 12.— ;
T i i d  sztuk majtek z najcieńszego i najlepszego Chiffonu. elegnneko zio- 
* azv4 bionych i jajnowszego fasonu, pierwej po złr. 1.50, 2.— , 2.25,

2.50‘ 3 .—, 3.50, 4.— do 5 .— ;
1/ApfpT sztuk gorsetów z najcieńszego perkalu najnowszego fasonu, pier- 

_ i \ J O O  w0j p0 z łr . 1.80, 2 , - ,  2.25, 3. 3.50, do 4 . ^  :
Bardzo cieukie, z gustownie wyrobionemi najstaranniej haftow a­
nemi wstawkimi, pierwej złr. 6, 7, 8, 9 do 10; 1

i  'T A I  i spodnie do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 
I i  rbzmaitvch w iórów  wypracowane, pierwej po złr. 2.80, 3.50, 4 .— ,

4.50, 5.— , 6 .—, 7.— , 8 .— , 9.— , 10— , 12 — do 1 8 . - ;
A O A  sztuk płaszcryiów do czesania podług najnowszego fasonu z uaj- 
‘x O v  cieńszego perktlu, pierwej po złr. 3.— , 3.50, 4 .—, 4 .50, 5 .— ,

6.— , 7.— , 8.— do 15.— ;
tuzinów pnńczoth damskich wybornego gatunku, pierwej pół tuzina 

A l  O  p0 złr. 2.50, 3 , - ,  3.25, 4 .^ - . 4 .5 0 ,5 .— , 6.— , 7 . - .  8.—  do 10.—  ;
A  A A  sztuk nocnych koszul damskich z czystego dobrego płótna i najcien 
v j l /U  s*ego angielskiego szyrtyngu, z długiemi rękawami, kołnierzem im au-

szetam i, pierwej pozłr.3;— , 3.50, 4.— , 4.50 ,5 .—,6.̂ —-,7.— .8 do 10.— ; I
C e n n ik  p łó t n a  i  c h u s te c z e k

Chusteczki dla dzieci z czystego płótna, pierwej za pół tuzina 95 cent, 
1 0 0 i  ) tozin.ów, chusteczak z rumburgskiego i irlandskiego płótna, pierwej 

za poi tuzina zlr 1.25, 1.50, 2 . -  250, 3.— , 3.50, Ł f z ,  4.50,
5 -“  , 6 -— . 7— . 8 . -  do 10.—  ;
tuziaów fraucuzkch batystowych chusteczek z kolorowymi brze­
gami czysto białych, pierwej za pół tuzina złr. 1.80, 2.25, 2.50,
3. , 3.50, 4. , 3.— ? 6.—  do 8.— ;
sztuk ciężkiego na pół blichowanego płótna domowego po 30 łokci 

(  \ )  wiedeńskich, pierwej po złr. 8, 9, 10 da 12 ;
r r  sztuk prawdziwego płótna białego na koszule męzkie, po 25 łokci
D O  wiedeńskich, pierwej po z łr. 10, 11, 12;

1 . l i  i sztuk najcieńszego płótna jak  skóra, najlepszego wyrobu, po 30 
I ć j U  łokci wiedeńskich, pierwej po złr. 14, 15, 16, 17, 18, 20 do 25;

r y f \  sztuk  płótna holenderskiego po 40 łokci wiedeńskich, na koszule 
i  v  dla dam i dzieci, lub  na pościel, pierwej złr. 16, 175 do 20-
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złr. 1.70, 2 .— , 2.25, 2.50, 3 .—, 3.50, 4 .— , 
5 .—, 6.— , 8 .—  do 1 0 .— najcieńsze.

złr. 1.25, 2 .—, 2.25, 2 .50, 3 — do 3.50  naj­
cieńsze.

złr. 1.40, 1.80, 2.- 
3.50.

li i n i n i i o i
2.50, 2.75, 3 . -  do

złr. 5 .— , 5.50, 6 .—  6.50, 7 .—, 7.50 do 
8 .—  najcieńsze.

złr. 2.30, 2.80, 3 .— , 3 .25, 3.50, 4 . - ,  4.50, 
5 .—  6.— , 7.— , 8 .—  10,— , 12.— do 15 .—
najcieńsze.
złr. 2 50, 3 .— , 3.50, 4 . - ,  4.50, 5 .— , 6 . - ,
7.— ł 8.—  do 10 najcieńsze.

złr. 2.— , 2.50, 3 .— , 3.50 i  —  5 .— , 6-—, 
do 7 .— najcieńsze za pół tuzina.

złr. 2.50, 3.25, 4 .—, 4,50, 5.— , 6 .— ao 
7.50 najcieńsze,

" , 'w M łi  u ', ni ■ »fh; LA . i A  iuv 

65 cnt. za pół tuzina.

złr. 1 . - ,  1.10, 1.50, 1.75, 2 . - ,  2 .25 , 3 .— , 
3.50, 4 .— , 4.50, 5. - ,  5.50,. .6 - — . do 7.—  
najcieńsze, za pół tuzina,

złr. 1.40 1.75, 2 . - ,  2.50. 3 . - ,  3 .50, i . - r , ‘ ! 
5 .—  do 6 .— najcieńsze, za pół tuzina

złr. 7.— , 8 .—, 8.50 do y  —
'Y  5  w * . !
złr. 9. - ,  9 .50. 10 .— ,

*  “ j h  1 4 , - ,  1 6 , - ,  1 6 . - ,
ao 40.—  najcieńsze.

i
złr. 14.50, 15, 16, 17 najcieńsze.
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66 do 120; I * * *  w o .  8; $  % %%

do 100 najcieńsze. 1

Znajduje się takzę na składzie wielk^ T /  77   -
wetach i obrusach, ręczników dreliszkowych i a d i 2 ° X  p  bez -a™ u Ud PI zescierau1a, oienzuy siorowei y 
osob, prawdziwych angielskich szyrtyngów w X  , y?> najcieńszych nakryć stołowych w garniturach
w porównaniu z powyższym cennikiem ieszr™ 7 ’ rownie tez 1 na łokcie. W szystkie tu  wymieni' - leszcze zn sp /n io  m ,p , o tn y  H rm p jg w aru

s l i » I  |j

;z szwu na prześcieradła, bielizny stołowej w pojedynczych ser- 
-    -------4 _  .. n itu ra c h  na , 6> l2 ł  I8  i  24

p * ™ * ™  i f a m  ■ " * ' s r ty k u ly  b ę l ą

rzetelniej uskuteczuiane * Z Prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za zebraniem pocztowem najrychlej i jak  naj-

t ? r
so

p
p
p

TOo
00

CS
p

Sprzedaż trwać będzie tylko krótki czas i odbywa się jedynie w handlu ptócien i bielizny 
S. Reicha, plac Marjacki Nr. 6., w domu Penthera obok handlu optyka p̂  Boscowitza.
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C z e rw c a  1872 roku do dalszego postanowienia.
Liczby obwódkami,, ozgasz.one skazują godziny nocne, począwszy od 5 godziny wieczór do godz. 5 minut 59 z rana

jtirK\r.l „  "  / '  - r'   1 n i

■ -

• Łoi!.

Z e  - l a w o w a

łącznie z Krako „ aj W W ajyia i  Wiednia
d w  R O i n a n .

.6 słsUinebul neiW• / '*  ~ l ~ i  d i * n
P o c ią g - ' I 

pęszp ieazny  
oaobowy

~
55.5

100.

■H3.5
4.5
5.5
6.5
8.5
9.5

<Vao S t a c j e  
_________________________

18.5

21.51

M
760

11
25
35
,43
50
63
,70

1 I.§  188 
13-3  100 
‘14.51 111 
1&.5 125

‘.r jm o KIK \T &,W JSl
W i e d e ń  -t przyj. 
K r a k ó wj_n r j;  ~
L w ą y i n ;*• r odjaz,

odjaz.

139

162
23.5; 179 

25 .5 . 195
28

30.5 230 
32 241
33.: 351 

34.5£ 2Ś3
26535

3 5 3 : 210i: 2T

28437.5 
3 9 .5 : 299 
40.51-3Q5 

6

50.5

55

57.5

214

41.5
42.5 :  3i
43.5 r. 31
44.5  ̂ 33 
45 -5-346  
46.5] 354

47 -358 
4 9 .-3 7 2

L w ó w  .
Siechów 
Staresioło
Bókrka-Chlebowice 
W ybranówka « *. 
Borymczc . . ,
Chód itrów
Borlaiki . . »
BukauzowceRes. „ 
Bursztyn-Demianów 
Halicz . . .  „
J e z u p ę l . . .  „

N r  1
godz| min.

Ottynia . 
Korszów. i

imvj
v  • 

r-f ’

(384
5 2 -~ 3 9 6  

53.5, 407
417
* ] 
438

58.5 --442 
60.5f.458

ZabłotÓ w . .
Sniatyu-Żatucze i
Nepokoloutz .
Łużany , . .
Sadagdra . .
L z e m i o w c e  (przyj 

(R estauracjaj (odjaz 
Czerniowiecki o- 

gród ludowy „ 
K.ooi*qritr6,.iL'» #.*

S5Ł;.;1 '
Ruda . . .  „
HądikfatvaRadautz,

. „
Milleschoutz . „
H atna . - . „
Suezaw a-łtzkani (ph tj j 

(Restauracja) (odjaz 
Bordujen i . . „
F T ^ ó s t ie j jR ó ^ p rz y j  

stauracja) . (odjaz 
Litcmi 'Uyu;,
DoIOaska . 
Hece-Lespitz 
P a s b a u l  Re- (przyj 

stnuracju) 
Halaucestie 
Mirebstie 
R o m a n  (Rest.) przyj 

ob — .fc ,t4.£'

»

(odjaz  

Jf

Pociąg m ięszanj

N r .  3  | N r .  5

Z  P a s k a n i

łą czn ie  ze L w ow a z R om an i do^ R om an

dp Jass.nsdnd n 
___

godz jmin.|godz| min.
przed poł. wieczór. u |
10 ! 3 0 1 s ‘ 3 0  1
9 . n r j 11 f i a
5 57 1j 9 45  |

Rana. ,. wieczór.
6 f i 43

— 12 12
— — 1 ", ,12 4 9
— t ■ 11
_ 1 28
8 6 1 51

__ r i - 2 20
— — 2 41

9 1 3 2 4
— ,— 3 57

26& 3 4 4
---A — 4 58
10 1 2 5 2 9
10 17 5 4 9  1
— 6 42
— — 7 27
11 3 2 7 ' 59
11 37 8 9
— — 8 49
12 28 9 28

i TT ' , 48
— 10 11

—Zj — 10 3 4
1 15 l o ­ 40
1 33 n t ! 10

— _ i i 33
* -r- 12 6

2 .61 1 l■ __ 1 18
— ---- 1 42

3 .37 2 8
— 2 <22
— — 2 3 7
— — 2

n , .4 4 4 ' 1 3
4 44 jo południu

— ---- — —
. t  & U <- —i ’ .■

5 x l9 4—ii — ,
5 4 0 —  ■

1 e 3 I -- -1ra
6 20 ---- ’----
6 37 — ' ----
6 47 ---- —

__ ■ - _ _ --
' 7 31 ---- ----

7 53 —
wieczór. ( 8 . 1 .o k i  p

.0

.o ;- 9  1Oc-ti ,• X-

1 0  i ~3 6 l

po po łu d n iu

L2
L2
1
1
2
2
3
3 

'4
4
5

15 
47 
24 
46 
' 4 
31 

6 
31 
18 
57 
30

ob OfiY , .7
Linie uboczne (stycznej

6 
6 
.7 
8 
8 
9 
9 

10 
11 
U  
12 
12 
12 
- 1

1
2
3

i
4 

.4
5 
5 
5

n f
7
7
8 
8 
8 
9 
9

10
10
11
11
12

.ife
8

6I41
1 1

6
55
30
45
31 
15 
38

6
31
37 
12

38 
14 
16- 
3 5 '

3
35
5 0
10
30
46 
H7~ 
32"

20
50
25
52
14
44
32 
48 
10

M

p o c i ą g  p o s p .  o so to . S r . -  I  we L w u « i t  łączy się 
■■ Z pociąg, posy. Nr. 1 kolei El. L. w T e r e s t i e '  z pootąga- 

jmt miięszanemi Nr. 82 z B o t i i s c h a n  a Nr. 81 do B o t u -  
s i  t i a n ; w P a s k a o a ę h  z pociągiem mięsz^nym Nr. 62 
z J a s s  i 'z  pociągiem posp.‘ osob. Nr., 61 do J a s s .  

P ^ ć f ą g  m i ę s z a n y  N r .  <f we L w o w i e  łączy się z po- 
piąg. osob.. Nfi. 3 i .pociąg! po*pi Nr. 2 ttółet Kardla Lud w.; 
w S k u c z a w ie  z pociąg, pospi osobowym Nr.. 1. .ob

P o c i ą g  m i ę s z a n y  Ńfr. 5  we L w o w i e  łączy się. z po­
ciąg* mięsianym Nr. 7  kolei Karola Ludwika, y) P a s k a -  
n a c f a  z pociąg, posp. osob. Nr. 60 z J a s s  i z pociągiem 
mięszanym Nr. 63 idącym do J a s s .

łbq n.\ .br) 60

.8 ,-fj o S .67.1 ,06.1 ,01.1 

Trwanie jazdy.
.06.:

' — ’ 
ii ®
Wiednia

do

Roman.

P o c i ą g i e m  p o s p .  k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s .  
F e r d y n a n d a  ( lO .S O  z  r a n a )  , pociągiem
posp. kolei Karola Ludwika i p o c i ą g i e m  p o s p .  
o s o b .  IVr. 1 I w o w s k o - c z e r n i o w i e c k o -
j a s s k i e j  k o l e i  trwa jazda . 3 3  g . 23 m.

- i-r .06 -fis ’
P o c i ą g i e m  o s o b .  k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s .  

P e r d y n a u d a . ( 8 .3 0  w i e c z ó r ) ,  pociągiem 
osobowym kolei Karola Ludwika i m i ę s z a n y m  
p o c i ą g i e m  J f r .  3  łącznie z p o c i ą g ,  p o s p .  
o s o b .  HTr. I  k o l e i  l w o w s k o - c z e r n i o -  
w i e c k o  J a s s U i c j  trw a jazda . 4 T  g . 23 m.

P o c i ą g  k u r j e r o w y  k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s . 
F e r d y n a n d a  (8  g o d z .  z r a n a ) ,  pociągiem 
mięszanym kolei Karola Ludwika i p o c i ą g i e m  

m i e s z a n y m  k o l e i  Nr. 5. l w o w s k o - c z e r n i o -  
w i e c k o - j a s s k i e j  trwa jazda 5 2  g . 10 m.

tmirboio '1 w ' '  'vwl,r ,
*_• i '.o  j ;*i umTiibfnr.v w ./w ii-rjt.

42 i
ł)y|V j'J!> Uj

47
55

15

354
'417

15
31
53
62era

76.

S t a c j e

L w ó w . . 
8 u c z a w a  
P a s k a n l .

przyj
j;

odjaz. t  6~ j 3 7 1

P a s k a n i  (Re­
stauracja) . przyj.

Rugi nosa . . „
Tirgul Frum os „ 
Podul Iloi . . „
Kukuteni . -..-r „
J a s s y  (R estau­

racja) i  . odjaz

Pociąg
poszpieszny

N r .  6 1
godz [miń.

6 j 47 
4 44

9

57
26

1
39

14
w ieczór

Pociąg
mieszany
Nr. 68
godz | min,
po połud
12

7
10

15
21
14

p rzed  poł.

10
1 1
11
12
l 2

34
8

51
40

( i i i

;■» LlbY rd 

l ^ i l i s  5 Kt)l 

•A*x?W l

Z

Wiednia
do

Jass

24
po połud.

Linie poboczne (stycznej.
l ^ o c i ą g  p o s p i e s z n y  o s o b o w y  K r .  O l  łączy 

się w P a s k a n a c b  z pociągiem idącym ze L w o ­
w a  do R o m a n  pociągiem pospiesznym osobo­
wym Nr. 1 i następnie z pociągiem mięszanym kur­
sującym między K o m a n  a L w o w e m  Ńr. 6. 

P o c i ą g  m i ę s z a n y  N r .  6 3  łączy się w P a s k a *  
n a c n  z pociągiem mięszanym idącym ze L w o >  

,w a  do R o m a n  Nr. 5, następnie przyłącza się do 
pociągu pospiesznego osobowego kursującego między 
R o m a n  a L w o w e m  ;Nr. 2.

Trwanie jazdy.
P o c i ą g i e m  p o s p i e s z ,  k o l e i  p ó ł .  

c e s . F e r d y n a n d a  ( 1 0 .3 0  p r z e d -  
p o l . ) ,  pociągiem pospiesznym kolei Ka 
rola-Ludwika 1 p o c i ą g a m i  p o s p i e  
-.zn > m i  i  o s o b o w y m i  K r .  1  K r .  
6 1  L w o w s k o  - c z e r n i o w i e c k o -  
j a ^ k i e j  k o l e i  3 4  g .  44 m.

P o c i ą g i e m  o s o b o w y m  k o l e i  p ó ł ­
n o c n e j  c e s .  F e r d y n a n d a  ( 8 .3 0  
w ie c z ó r ) *  pociągiem osobowym kolei 
Karola Ludwika i pociągiem m i ę s z a ­
n y m  K r .  8  ł ą c z n i e  z  p o c i ą g a m i  
p o s p i e s z ,  i  o s o b o w y m i  N r .  1
i  6 1  L w o w s k o - c z e r n i o w i e c k o  
j a s k i e j  k o l e i  . . . 4 8  g .  44 m.

P o c i ą g i e m  k n r j e r o w y m  k o l e i  
p ó ł n o c n e j  c e s .  F e r d y n a n d a  (o  
8  z r a n a ) ,  pociągiem mięszanym kolei 
Karola Ludwika i p o c i ą g a m i  m i ę -  
i z a n y m i  K r .  5  i  K r .  6 3  k o l e i  
L w o w s k o  -  c z e r n i o w i e c k o  - j a ­
s k i e j  . . . . 5 3  g . 24 min.

P o c i ą g i e m  p o s p i e s z n y m  o s o b o ­
w y m  K r .  2 . i  p o c i ą g i e m  m i ę -  
s z a n y m  K r .  6 3  . . . 4  g . 5 in.

P o c i ą g i e m  m i ę s z a n y m  K r .  6  i  
p o c i ą g i e m  p o s p i e s z n y m  o s o b o ­
w y m  K r .  6 1  . . . 4  g . 21 m.

Z Yerestie do Botusehan.

47
49

2.5

b-4SCDao
U

354
372

19

29

44

. ,08.2 . .6 ; 
S t a c j e

4 i  ,06 -

L w ó w  
S u c z a w a  
F c r e s t i c  .

odjaz.

przyj

F e r e s t l c  (Re­
stauracja) , odjaz. 

Bucece . . .  „

Leorda , . . „
B o t n s z a n y

(Restauracja) przyj.

Pociągi mieszane,

Nr. 81 Nr. 83
godz min. godz min.

rano
6 47 ,— •rw-

A 4 4 4 — ---
5 11 — --

po polpd po połud.

5 36 12 21
6 23 1 8

6 ■49- 1 34

7 2 5 ? 10
wieczór po połud.

Yerestie—Botuschany.
Linie uboczne (styczne).

P o c i ą g  m i ę s z a n y  K r .  8 ł  n F c r e s t i e  łączy
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1. jadącym 
ze L w o w a  do R o m a n .

P o c i ą g  m i ę s z a n y  K r .  8 3  w F e r e s t i e  łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2. jadącym 
z R o m a n  do L w o w a .

Trwanie jazdy.
Z J a s s  ( P o c i ą g i e m  p o s p .  o s o b o w y m  Ki*.

6 0  i  K r .  2  i  p o c i ą g i e m  in ię -  
s z a n j  i n  K r .  8 3  t rwa jazda godzin

^  6 .  31 j» il.

do 
B o t u -
s e h ł m

Z R o ­
m a n  do 

R o t n -  
s c h a n

:h
P o c i ą g i e m  , . « s p  o s o b o w y m  K ł .  

2  i  p u c i ą g i e n ^  m i ę s z a n y m  K r .
8 3  tr^yą jazda . i g o d z  4 .  51 mii.

-rnu

y f l s ?
W i e d e ń  w  M a j u  1 8 7 2 ,

c,.
::RN* iifoó-d

•rT/

y /
Z J a s s •

łącznie z Roman i do Roman 
t ł o  P a s k a n i .

-

A

So

10

8-6
55

14
23
45
61

76

63
417

S t a  cj e
< Y '

J a s s y  (Restau­
racje) . . . odjaz.

Kukuteni . . „
Podul-Iloi . . „
Tirgul-Frum os „ 
Ruginosa . . „
P a s k a n i  (Re­

stauracja) . . przyj.

Zmiana waganów. 
P n s k i n i  . . odjaz.
S u c z a w a  . . przyj 
L w ó w  . . ,,

Pociągi
poszpieszne

osobowe
m - .  6 0
goazjmin.

rano

39

23

51

14

9 
9

10 
p rzed  p o ł

10 34
12 31_

I 1011431
wieczór

Pociąg
mieszane
Nr 62

goaz min.
po p o łud .

3
4
4
5

40
5

25
19

J5!] L2
_ e |  37
wieczór

Ili 57
54

3 | 45
po połud.

Linie oboczne (sycznej
P o c i ą g i  p o s p i e s z n e  o s o b o w e  K r .  6 0  w 

P a s k a n a c h  łączą się z pociągiem pospiesznym 
idącym z R o m a n  do Lwowa Nr. 2. i z pocią­
giem mięszanym idącym ze L w o w a  do R o m a n  
Nr. 5 . - “ '' - I r  

P o c i ą g  m i ę  K r .  6 2  w P a s k a n a c l i
łączy się z pociągiem mięszanym idącym z K o  
m a n  do L w o w a  Nr. 6 i ’ z pociągiem pospie­
sznym osobowym jadącym . ze L w o w a  do R o ­

m a n  Nr. 1. ’ ' —
Trwanie jazdy. ,

P o c i g i e m  p o s p i e s z n y m  t u b o ­
w y m  K r .  6 0  i  K r .  2  p o c i ą g u  
l w o w s k o  - c z e r n i o w i e c k o  -, j a ­
s k i e j  k o l e i  p o c i ą g i e m  p o s p i e ­
s z n y m  Karola Ludwika i kolei półn 
c e s  F e r d y n a n d a  trw a jazda

~ 3 3  godz. 41 m.
P o c i ą g i e m  p o s p .  o s o b .  K r .  6 0  i  

IT r . 2  k o l e i  lw  o  w  n k o - t* * e r  n i o
w i e c k o - j a s s k i e j  ł ą c z n i e  z p o ­
c i ą g i e m  m i ę s z a n y m  K r .  4  i d a  
c y m  z  S u c z a w y ,  p o c i ą g a m i  o s o ­
b o w y m i  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  
i  p ó ł n o c n e j  k o l e i  c e s a r z a  F e r -  
d y p ą n d a  . . . 4 5  g .  21 m.

P o c i ą g a m i  m i ę s z a u e m i  K r .  6 2
i  K r  6  l w o w s k o  - c z e r n i o w i e ­
c k o  -  j a s s k i ę j  k o l e i ,  pociągiem mię­
szanym kolai Karola Ludwika i p o e i ą -  
g i« p n  k n r j e r o w y m  k o l e i  p ó l u -  
c e s .  F e r d y n a n d a  . 5 1  g . 49 m.

Jass
do

Wiednia

Z
Jass

do
Roman

P o c i ą g i e m  p o s p i e s z n y m  o s o b o ­
w y m  K r .  6 0  i  p o c i ą g i e m  m i ę -  
s z a n y m  K r. 5  trwa jazda 4  g . 37 m.

P o c i ą g i e m  m i ę s z a n y m  K r .  6 2  i  
p o c ią g i* * !*  p o s p i e s z n y m  o s o b .
K r .  1  trwa iazda • ■ 4  g . 13 m.

Z Botusehan do Yerestie

CD
§

b
CD
a0r—<

M

S t a c j  e

.....- —  t --------
Pociągi mieszane

N r .
godz

8 0 1 N r .  ,82
min.|godz min.

przed poł. po polud.
B otuschan y !C 1

— — (Restauracja) odjaz. = 9 39 2 5 4
2 15 Leorda . f  . „ 10 16 3 31
3 5 25 Bucece . . . 1 0 56 4 11

u- ■■ Ferestie (Re­
6 4 4 stauracja . . przyj. 11 39 4 5 4

w fi.. przed poł. po połud.
Zmiana wagonów-

po połup.
— — F erestie . odjaz. 12 4 — —

2 .5 17 Suczawa . przyj. 12 31 — —
49. 372 Lwów . . .  „ 1 43  | — —

wieczór.

Botuschany—V erestje.
Linie uboczne (styczne).

P o e i ą g  m i ę s z a n y  K r -  8 0  w F e r e s t i e  łączy
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2 jadący10 
z R o m a n  do L w o w a .

P o e i ą g  m i ę s z a n y  K r .  8 2  w F e r e s t i e  łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1 jadącym 
ze L w o w a  do R o m a n .

Tęwanie jazdy.
P o c i ą g i e m  m i ę s z a n y m  K r .  8 2  1 

p o c i ą g i e m  p o s p  o s o b .  K r .  1.
trwa jazda . . i g o d z .  4  59 min.

tkJo i fbudów t |j
P o c i ą g i e m  m i ę s z a n y m  K r .  8 2  

i pociągów posp. Osobowych 
K r ,  i  i  K r  6 1  godz 6 .  20 m in .

'  -in •

Z B o t n -  
s e l t a n

do
R ę m a u

z B o t u -
s c h a n

db ' 
Jaą* i

Z R om an
Licznie $ Jass i  do Jass do LWOWi, JKrakuwa,n Ł 7

Wrocławia i Wiednia.

ao
r~<

,3
S t a c j e

fociąg
poszpieszne

osobowe
Nr. 2

2
2.5
5.5

6.5
8
9.5,

11.5

13
13.5

14.5 
16
16.5
17.5
18.5 
20 
21 
23
24.5
25.5

25.5 
27
28.5
30
32
34.5

36
39
42
44
45.5 
47 
49

51
52
53.5
54.5
55.5 
57 
59
60.5

45
100.5

15
19

,4 0

51
61
73
86

99
103

111
121
127
133
142
152
159
174
187
193

194
207
216
228
244
263

279
295
318
333
347
358
.370

387
394
407
414
422
433
447
458

342
760

godzi min.

Pociąg mięszany

K o m i* n  (Rest.)od jaz 
Mircesti<> . _ -
Halaucestię . "
F a s t e a n f  (Re-(przyj 

stauracja . . (odjaz
Hece-Lespitz . 
Dolhaska . .
Liteni . , „
F e r e s t i e  (Rt-(przy;

stauracja) . (odjaz 
Bordujcni . „
S u c z a w a  -Itz (przyj 

bani (R est.) , (odjaz 
Hatna j . 
Milleschoutz ' 
Istensegits . . ”
Hadikfabą-Radautz „ 
Ruda . . 1 h
Czerepkoutz . “ „ 
Hliboka - „
Ruczurmare .., „
Yi.-lksgarten. “ „
€ z c r n . o w , ę  (przy- 

(Restauracja) (odjaz 
Sadagóra ^  .■ „ 
Łużan . , . , v 
NepMokouc „ „
S a ia C n . . . ^
Zabłotów . m v 
K o ł o m y j a  (przyj 

(Restauracja) (odjaz
Korszów
Ottynia
S x a n is la w o w (p rz y

(Resla (« a ja?
JezUpol . . i . „
Halicz . . •“  „
Bursztyn-Demiandw 
B ukaczuw cze 

(Restauracja „ 
iJortniki . .
Chodorów . . „
Borynicze .
W ybranówka . „
Boorka-Chiebowice n 
Staresioło . . „
Siechów. . . „
L w ó w  (R est.) przyj.

p. połud.

_Nr 4 | Nr. 6
gouz)min.|g5dr.| ifain.

9
.9

10
10
10
11
11
1)
12

12
. 1

19
43

24
■34
53
15
35
56

4

31
19

7
i

59

49

7.- 7

po południu
. 1 j ó 2  
12 9
'2^ 33 
..2) i ń L  
3 5
3 ia

popołudniu
r’53 

31 
43

48
53

L w ó w
K r a l u i n
W i e d e ń

ndjaz.
p r /y j.

10

10

48
»(--

27

22
■r -i

43

m uio 
u

| 11 [2 8 1 1  & i 5
7 33
5 I 20

_ po południu

8
9

10

51
10
49
18
30
49
54

I I
4 - 5 3

12
1
1
1
2
2
3 : 
3 ' 
3

14
30
58
■31

7
17
56
34

32

32

30
3

19
50

8
26

1
37
58

o

4 -

9.
9 
9 

10 
11 
11 

h l l  51 
12 16 
r r  ■

W
57

‘25
56
26
56
,16
45
■M
54

12
3
2
2
3

a? i
14

4?
; 2

3 ,3 7  
3 'ą tó
4
4
5

13
3 3  

6
5 ,4 9  
bl’:‘ 29

12 34 
42 58

1 36

2 1 20

3
5 b-
ranc

18

51
25
45

po południu
5 j 5 
5 ' 30

“f "  29
wiąąór \

tii j§n(Ą

Linie uboczne (styczne).

P o c i ą g  |f o s p .  o s o b .  K r .  2  we L w o w i e  łączy się 
vz pociąg, posp. Nr 2 kolei K. L., w F e r e s t i e  7 pociąga­
mi mięszanerni Nr 80 z R o t i i s c l i a n  a Nr. 83 do B o t n -  
s e h a n ;  w P a s k a n a c h  z pociągiem posp. Osob-'Nr. 60 
z J a s s  i z pociągiem mięszanym Nr. 63 do J a s s .

P o c i ą g  m i ę s z a n y  K r .  4  we L w o w i e  'łączy się (5 po,: 
ciągiem osob. Nr. 4 kolei Karola Ludwika,Jw S u c z w w ie  
z pociągiem posp. osobowym Nr. 2.

P o c i ą g  m i ę s z a n y  K r .  6  we L w o w i e  łączy się z po­
ciąg. mięszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika, w P a s k a - 
n a e k  z pociągiem mięszanym Nr. 62 z J a s s  i z pocią­
giem posp. osob Nr. 61 do J a s * .  ------

Roman
i .do

Wiednia

n u T J S 1

Trwanie jazdyU ”

P o c i ą g i e m  p o s p i e s z n y m  o s o b o w .  K r .  2  
kolei l w o w s k o . c z e r n i o w i e c k o - j a s s k i e j .
pociągami pospiesz, kolei Karola Ludwika i ŁyOła* 
p ó ł n o c n e j  c e s .  F e r d y n a n d a  trwa jążda

3 2  g . 1 nr.

P o c i ą g i e m  p o s p .  o s o b o w .  K r .  2  k o l e i  
l w o w s k o  - c z e r n i o w i e c k o  -  j a s s k i ę j  W
cznie z pociągiem mięsz. K r .  4  z  8n<*zi«ł»>.

'pociągiem osob. kolei Karola Ludwika ) K°lei
p ó l n o c n e i  c e s .  F e r d y n a n d a  trwa iazdą _ _ A  _ _  1 r 4 3  41 m.

P o c i ą g i e m  m i ę s z  K r .  6  kolei i t ł o W slęf*’ 
c z e r n i o w i e c k o - j a s s k i e j ,  posągiem  mię­
szanym kolei Karola Ludwika i poC13giem k u r -  
j e r o w y n i  k o l e i  p ó ł n o c n eJ  ®es. F e r d j  ••
n a n d a  trwa jazda . . • 5 0  g , 36m-

' Tl f  nusL

w

Wydawcy właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański,

fW iW iJ ś n b f S K
J  p n p r a l n a  D y r e k c j a .

Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla.


